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2  S ¥ o w y m  , R o k i e m .

Dziewiąty rok „Krótkofalowca Polskiego“ rozpoczynam y tradycyjnym  
ju ż  artykułem noworocznym.

Są pewne sprawy na które trudno wprost znaleść miejsce gdziein­
dziej, a które, stanowiąc przede w szystkim  pewnego rodzaju rachunek su­
mienia p rzy  jednoczesnym ułożeniu planu pracy na przyszłość, wymagają 
poruszenia bodaj raz w roku.

Rocznik 1936, dzięki sumiennej, często żmudnej, pracy naszych  
współpracowników, oraz dzięki umocnieniu podstaw finansowych Wydaw­
nictwa, udało się nam zamknąć stanem 328 stron druku, co choćby w po­
równaniu z  obszernym przecież rocznikiem 1935 o 224 stronach druku, 
stanowi poważny postęp. Zakończenie rocznika 1936, 80-cio stronicowy 
grudniowy numer jubileuszowy z okazji dziesięciolecia „Lwowskiego Klubu 
Krótkofalowców", stanowiący bardzo poważny wysiłek redakcyjno-admini­
stracyjny, to moment niezwykły, szczytow y.

Dzięki Autorom, dostarczającym „Krótkofalowcowi Polskiemu" arty­
kułów, niespodziewanie bogato wypadła treść techniczna VIII rocznika „K. 
P.". Poruszane p rzy  tym były wszelkie tematy aktualne ze szczególnym  
uwzględnieniem zaniedbanej stosunkowo u nas dziedziny radiotelefonii, 
superheterodyn, fa l ultrakrótkich, nie wyłączając fal decymetrowych w za­
stosowaniu praktycznym  u amatora, anten nadawczych, problemów doty­
czących konstrukcji części aparatów nadawczych i odbiorczych Ud. Nacisk 
położono też na propagandę pasa 10 m i na stopniowe wprowadzanie na­
szych Krótkofalowców w dziedzinę telewizji praktycznej.

Zamierzenia nasze na rok 1937 idą dalej w kierunku wytycznym  
roku ubiegłego. Nie wątpimy, że nasi Współpracownicy dopomogą nam 
w ich dokonaniu.

Redakcja przyjm uje też bardzo chętnie wszelkie objektywne uwagi 
na temat treści naszego czasopisma od wszystkich Czytelników.

Z naszych zamierzeń na rok 1937, które oby udało się nam urze­
czywistnić, — wymienimy niektóre, a to: dalszą propagandę fal ultra­
krótkich, rozszerzenie działu „Telewizja", artykuły o zastosowaniu oscy­
lografów w praktyce amatorskiej, artykuły o zastosowaniu nowoczes­
nych lamp nadawczych itd. Tematy te mamy ju ż zapewnione u naszych  
stałych współpracowników.

Administracja „Krótkofalowca Polskiego" musi też słów kilka do­
rzucić. Z powodu zwiększenia objętości pisma oraz wskutek wzrostu cen 
nakładu przez podniesienie ceny papieru i druku oddawaliśmy przez pół 
roku z  górą pismo Członkom wszystkich Klubów poniżej własnych cen, 
nie biorąc nawet w rachubę numeru 12 z roku 1936. By nie wprowadzać 
chaosu w rachunkowości Klubów dotrwaliśmy tak do końca roku ubie­
głego. Lecz z  początkiem roku 1937 byliśm y zm uszeni podnieść nieco 
prenumeratę ulgową pisma. Sądzimy, że ten wydatek groszowy m iesięcz­
ny na nieco w yższą opłatę prenumeraty zrozumieją w szyscy nasi prenu­
meratorzy we wszystkich Klubach Krótkofalowców.

Na koniec do wszystkich naszych P. T. Prenumeratorów, Czytelników  
i Sympatyków apel redakcji: „Prosimy o współpracę, o nadsyłanie arty­
kułów, o podawanie wyników badań i doświadczeń", oraz apel admini­
stracji: „Upraszamy o regularne wpłacanie prenumeraty i jednanie nam 
coraz nowych prenumeratorów"! ' ' REDAKCJA.



NADAJNIKI Z PENTODAMI.

Tak się jakoś złożyło, że na ła­
mach „Krótkofalowca Polskiego", 
wśród powodzi innych artykułów 
technicznych, zabrakło opisów na­
dajników z lampami ekranowanymi. 
Braku tego jakoś nie odczuwano, 
na co złożyło się wiele przyczyn, 
m. i. małe rozpowszechnienie tych 
lamp w Polsce, ich stosunkowo wy­
soka cena, no i... krótkie „panowa­
nie". Wciąż postępująca naprzód 
technika budowy lamp stosunkowo 
szybko doprowadziła do wyprodu­
kowania typu nowego a mianowicie 
p e n t o d y  n a d a w c z e j .

I tak, jak rok 1934 rozpoczyna­
liśmy od propagandy modernizacji 
odbiorników krótkofalowych przez 
zastosowanie świeżo wówczas wy­
puszczonych na rynek polski pen- 
tod wys. częst.*), tak obecnie trzy 
lata później kolej na zwrócenie 
uwagi naszych nadawców na daw­
no już znane za granicą, a u nas 
otoczone jeszcze mgłą tajemnicy, 
pentody nadawcze.

Pewną zaletę pentod a mianowi­
cie małą moc potrzebną do wyste­
rowania, wykorzystujemy już od 
dawna, stosując po prostu zwykłe 
pentody głośnikowe w członach 
wstępnych nadajników w formie 
oscylatorów kwarcowych. Pentody 
te jednak bardzo odbiegają w kon­
strukcji i zachowaniu się od wła­
ściwych pentod nadawczych. Naj­
ważniejszą różnicą- jest przede 
wszystkim niedostateczne działanie 
ekranujące siatki osłonnej w pen- 
todach n. cz., skutkiem czego w ra­
zie zastosowania ich jako P. A., 
wymagają one mimo wszystko do­
datkowej neutralizacji. Dalsze wady 
tych pentod (nie przeznaczonych 
przecież zupełnie do pracy w cha­
rakterze nadawczych P. A., przy

*) A rty k u ł p. t. „M odernizujm y w zm ac­
n iacze w ysokiej często tliw ości"  w  nu m erze  
styczn iow ym  i lu tow ym  „K. P .“ z r. 1934, 
tego  sam ego a u to ra  (przyp. Red.).

wysokiej częstotliwości!), występu­
jące w razie stosowania ich jako 
wzmacniaczy wys. częst. w nadaj­
nikach, to brak wyprowadzenia od­
dzielnego trzeciej siatki (w typach 
europejskich), co uniemożliwia pe­
wien bardzo prosty a skuteczny 
system 100% modulacji, — dalej 
konstrukcja nie przystosowana do 
pracy przy wys. częst. (co po­
woduje niskie tj układów), — w koń­
cu brak typów większych (pento­
dy n. cz. spotyka się najwyżej 
o mocy admisyjnej 25 W).

Zostawmy zatem pentodom głoś­
nikowym ograniczoną rolę w na­
dajnikach, przeznaczając je poza 
ewentualnie modulatorami czy sub- 
modulatorami, najwyżej tylko do 
pracy w pierwszym członie, — a zaj­
mijmy się bliżej właściwymi pento- 
dami nadawczymi, które w najbliż­
szej przyszłości wyrugować winny 
triody i tetrody w większości na­
dajników amatorskich.

Przede wszystkim zastanowić się 
wypada, jakie wady posiadają na­
dawcze lampy ekranowane, skoro 
pentody tak łatwo je wyrugowały. 
Jak wiadomo ekranówki nadawcze 
dzięki zastosowaniu siatki osłonnej, 
redukującej do minimum pojemność 
siatka-anęda, czyniły zbędną neu­
tralizację,konieczną przy triodach, — 
stanowiły zatem poważny krok na­
przód w uproszczeniu budowy i ob­
sługi nadajników, zwłaszcza o zmie­
nianej długości fali. Również moc 
potrzebna do wzbudzania ekranó- 
wek nadawczych jest mniejsza, niż 
u lamp trójelektrodowych odpo­
wiedniej mocy. Ekranówki jednak 
posiadają poważną wadę w postaci 
niemożności osiągnięcia wysokiej 
sprawności. Co w ięcej: nastawienie 
na możliwie dobrą wydajność jest 
bardzo krytyczne. Powodem tych 
wad jest wtórna emisja anody i siat­
ki osłonnej. W lampie trójelektro- 
dowej elektrony uwolnione z anody



pod wpływem uderzeń elektronów  
strumienia płynącego, z katody, 
a stanowiące właśnie t. zw. emisję 
wtórną, zawracają z powrotem ku 
anodzie, wskutek odpychającego 
działania siatki sterującej. W ekra- 
nówce mamy jednak między anodą 
a siatką sterującą jeszcze siatkę 
osłonną, o względnie wysokim po­
tencjale dodatnim. Jeśli wartość 
chwilowa napięcia anodowego spa­
dła by poniżej napięcia siatki 
osłonnej, co jak wiadomo mogłoby 
się stać łatwo w wysokosprawnych 
wzmacniaczach klasy C, — wów­
czas strumień elektronów emisji 
wtórnej popłynąłby od anody ku 
siatce osłonnej.

W rezultacie w ekranówkach 
amplituda zmiennego napięcia ano­
dowego nie może być większa od 
różnicy napięcia początkowego (dc) 
anody i napięcia siatki osłonnej, co 
bardzo ogranicza sprawność. Z dru­
giej strony prąd siatki osłonnej wy­
bitnie zależy od nastrojenia nadaj­
nika i stosunków napięć, co unie­
możliwia zastosowanie w obwodzie 
siatki osłonnej oporu redukcyjnego 
szeregowego (dla czerpania napię­
cia siatki osłonnej z zasilacza ano­
dowego), o ile oczywiście nie chce­
my lampy narazić na przeciążenia 
przypadkowe przy strojeniu. Napię­
cie siatki osłonnej czerpać musimy 
zatem albo z osobnego jJrostowni- 
ka, albo z potencjometru zapiętego 
na zasilacz anodowy, lecz tak dy- 
mensjonowanego, by znaczne zmia­
ny obciążenia mało wpływały na 
wysokość napięcia pobieranego. 
Oba rozwiązania są bardzo nieeko­
nomiczne.

Pentody nadawcze usuwają te 
niedogodności całkowicie, dając po­
nadto szereg innych zalet. Szkodli­
we objawy emisji wtórnej usunięto 
przez umieszczenie (podobnie zresz­
tą, jak w pentodach głośnikowych) 
między siatką osłonną a anodą trze­
ciej siatki, t. zw. siatki chwytnej,

połączonej z potencjałem zerowym 
(katoda) lub nawet ujemnym.

Wskutek tego wartość chwilowa 
napięcia anodowego spaść może na­
wet do zera, bez następstw szkod­
liwych. Sprawność układu może być 
bardzo wysoka. Równocześnie siat­
ka osłonną ekranuje skutecznie 
siatkę sterującą od anody, czyniąc 
neutralizację układu z b ę d n ą .  Moc 
wzbudzenia potrzebna do wystero­
wania lampy jest wręcz minimal­
na*). Skutkiem tego budować mo­
żemy nadajniki dużej mocy o mniej­
szej ilości członów, niż przy lam­
pach nadawczych trójelektrodo­
wych. Co więcej : można budować 
j e d n o c z ł o n o w e  nadajniki „cc“ 
o wcale dużej mocy, bez niebez­
pieczeństwa dla kryształu. Jeśli 
chodzi o prąd siatki osłonnej, to 
jest on mało zależny od nastroje­
nia i dlatego stosować tu można 
szeregowy opór redukcyjny. W ogó­
le zaś nastrojenie nadajnika jest 
znacznie mniej krytyczne, niż przy 
tetrodacb.

Wkońcu zaleta pentod bardzo 
ważna: trzecia siatka umożliwia 
nadzwyczaj praktyczny system mo­
dulacji stuprocentowej, mało mają­
cej wspólnego z trudną zwykle do 
opanowania normalną modulacją 
siatkową. Zanim przejdziemy do 
opisu tego systemu modulacji, war­
to sobie już teraz uzmysłowić, że 
praktycznie nie płynie czasie 
pracy nadajnika w obwodzie trze­
ciej siatki żaden prąd!

By zorientować się w spotyka­
nych na rynku pentodach nadaw­
czych, podaję poniżej (przed przy­
stąpieniem do opisu układów na­
dajników) tabelę najczęściej spoty­
kanych pentod tego typu:

*) N aw et p rzy  zasto so w an iu  p en to d  n a ­
daw czych w P. A. b e z  p r ą d u  s i a t k i ,  
czyli w zbudzanych  p rak ty czn ie  czysto  n a ­
pięciow o, —- d a ją  one bardzo  w ysok ie  fj.



Typ F a b ry k a t

Moc
adm i-
sy jn a

(W )

M aks.
n ap ięc ie
anodow e

(V)

M aks.
n ap ięc ie

s ia tk i
osł.
(V)

Moc 
adm isyj- 
n a  s ia tk i  

osł. 
(W )

Ż arzen ie : 

V A

Pojem

siatka-
-katoda

ność (

siatka- 
—"ano­
da**

g.fxF):

anoda-
-katoda

802 R. C. A. 10 500 250 6 6-3 0 -95*) 12-0 0T 5 8-5

RS288 T elefunken 10 350 150 4-0 *) OT

P ż 07l4 P h ilip s 10 500 200 4-0

RK25 R ay th eo n 12 500 200 6 6-3 0-8*) 10-0 0-04 io-o

P E % 5 P h ilip s 15 500 300 4 12-0 0'45*)

RS 287 T elefu n k en 30 600 200 12-6 *) 0-05

P C 7 » P h ilip s 35 1000 300 10 4-0 2-0 14-0 0-04 19-0

RK20 R ay th eo n 40 1250 300 15 7-5 3-0 11 0 0-012 io-o

P C 1'7iao P h ilip s 75 1:00 500 25 io-o 2-2 28-0 0-06 21-0

RK28 R ay theon 100 2000 400 35 io-o 5-0 15-5 0-02 5-5

RS337 T elefun lten 110 1500 500 12-0 0-05

803 R. C. A. 125 2000 600 30 io-o 3-25 15'5 0-15 28-5

*) Ż arzen ie  pośredn ie .
**) Bez e k ra n u  dodatkow ego  w n a d a jn ik u . Z ek ran em  dodatlrow ym  po jem ność  ta  

je s t  jeszcze m niejsza. D ecyduje o n a  jak  w iadom o o jak o śc i lam py z p u n k tu  w idzen ia  
m ożliw ości w zbudzan ia  się  u k ła d a  bez n eu tra liz ac ji. (C. d. n.)

Jan Ziembicki, 
SP1AR.

JAK POWINNA BYĆ ZBUDO W ANA AMA­
TORSKA RADKOSTACJA NAD.-ODBKORCZA.

Ł am y pism  kfa low ych  w ypełn ione  są  
n iem al w całości a r ty k u ła m i pośw ięcony ­
mi s tro n ie  e lek try czn e j a p a ra tu r  a m a to r­
sk ich , in n e  zaś p rob lem y, często  n ie  m niej 
w ażne d la c a ło k s z ta łtu  p racy  kfalow ej, są  
p raw ie  z regu ły  pom ijane. D otyczy to  
zw łaszcza zagadnień  zw iązanych  z w yglą­
dem  i budow ą m echan iczną  a p a ra tu r  k fa ­
low ych, d la tego  w łaśn ie  te j sp raw ie  p o ­
św ięcam  ten  a r ty k u ł.

A m ato rsk a  ra d io s ta c ja  nad .-odbiorcza 
sk ła d a  się lub  sk ład ać  się pow inna w k o ń ­
cow ym  stad ium  rozbudow y z n astęp u jący ch  
e lem en tów : 1) a n te n a  (y), uz iem ien ie  i ew. 
p rzeciw w aga; 2) o d h io rn ik  (i) ; 3) o d b io r­
n ik  k o n tro ln y  (m o n ito r); 4) fa lom ierz ; 5) 
n a d a jn ik :  a) o scy la to r (d r iv e r ) ; b) podw a- 
jacz  często lliw ośc i (freąu en cy  d o u b le r ) ; c) 
w zm acniacz mocy (pow er am p lifie r); d) 
m o d u la to r ; 6) w zm acniacz n. cz. do od­
b io rn ik a  ew. w zm acniacz m ikrofonow y 
(i su b m o d u la to r) ; 7) ź ró d ła  p rądu  (ba te rie , 
a k u m u la to ry , p ro s to w n ik i, p rą d n ic e ); 8)

klucz nadaw czy , m ik ro fon , słu ch aw k i, 
g ło śn ik  itp . D opiero ca ły  ten , lub p raw ie  
cały  zespó ł ap a ra tó w  i p rzy rządów  w za­
jem n ie  się uzup e łn ia jący ch  i pow iązanych  
ze sobą  ideow o i k o n s tru k c y jn ie  może s t a ­
now ić s ta c ję  nadaw czo-odbiorczą.

W p ra k ty c e  k ró tk o fa lo w e j bardzo  
rzad k o  się zdarza, by a m a to r budow ał ca łą  
a p a ra tu rę  rów nocześn ie . Zw ykle zaczyna 
od o d b io rn ik a , po tem  k o n s tru u je  sob ie  m o­
n ito r  lub falom ierz , w reszcie  bu d u je  n a ­
d a jn ik , do k tó reg o  z czasem  d o rab ia  m o­
d u la to r  lub w zm acniacz mocy. .Sam ą b u ­
dow ę p rzep row adza  najczęśc ie j n a  p o d s ta ­
wie opisów , zam ieszczanycli przez różne 
p ism a fachow e. P ism a te  p raw ie  n igdy  n ie  
poda ją  opisów  k o m p le tn y ch  a p a ra tu r , ty l­
ko poszczególnych ich  członów , k tó re  
op racow ane  przez ró żn y ch  au to ró w  i w ró ż ­
nym  czasie w ykazu ją  b. w ie lk ie  różn ice  n ie  
ty lk o  w sam ym  schem acie  — co je s t  zu ­
p e łn ie  n a tu ra ln e  — ale i w  w ym iarach , 
u k ład z ie  części, sy s tem ie  m on tażu , założę-



n iach  k o n s tru k c y jn y c h . Pon iew aż w ię k ­
szość am ato rów , bu d u jąc  sw e a p a ra ty , 
trzy m a  się ty c h  op isów  b. śc iśle , n ic  dziw ­
nego, że z czasem  p o w sta ją  s tac je , będące  
osobliw ym  zb io row isk iem  a p a ra tó w  n ied o ­
pasow anych  do sieb ie  pod każdym  w zglę­
dem. W ystarczy  z resz tą  p rzeg ląd n ąć  fo to ­
g ram y stacy j am a to rsk ic h  zam ieszczane 
przez różne  p ism a k falow e, ażeby się  n a ­
ocznie p rzek o n ać  ja k a  już n ie  ró żn o ro d ­
ność, ale w p ro st chaos p a n u je  w  te j dzie­
dzin ie  k ró tk o fa la rs tw a . S ta n d a r to w a  bo-

sys tem , k tó ry b y  sp e łn ia ł p rzyna jm n ie j w ięk ­
szość s taw ian y ch  m u w ym agań. Sądzę 
w ięc, że w szyscy in te re su ją c y  się  tym i za­
gad n ien iam i p rzeczy ta ją  c h ę tn ie  szczegóły 
odnoszące się  do sy s tem u  budow y stacy j 
nad .-odbiorczych , k tó ry  zdaje się być n a j­
bardziej odpow iednim  do p racy  a m a to rsk ie j.

A m ato rzy  b u d u ją  sw e a p a ra tu ry  d la  
dw óch celów : albo  d la  dośw iadczeń  (prób) 
tech n iczn y ch , albo d la  k o m u n ik ac ji (n a ­
w iązyw an ia  QSO).

U rządzen ia  p ierw szego ty p u  sp o ty k a

w iem  a p a ra tu ra  a m a to rsk a  to  w iele pudeł, 
sk rzy n ek , desek , ap a ra tó w  różnej w ie lk o ­
ści, po u staw ian y ch  bez ła d u  i sk ła d u  obok 
sieb ie  i n a  sob ie , k łócących  się  w zajem nie 
ko lo ram i p ły t i u k ład em  części, po łączo­
nych ze sobą ca łą  p lą ta n in ą  d ru tó w  i k a b ­
li, w k tó re j ty lk o  sam  k o n s tru k to r  o rien ­
tu je  się  i to  z najw yższym  trudem .

Nie trz eb a  dow odzić, że s ta n  talci je s t 
b. d a lek i od idea łu , gdyż s ta c ja  ta k  zbu ­
dow ana je s t n iee s te ty czn a , ła tw a  do u szk o ­
dzeń, n iep o rta ty w n a , zab ie ra  w iele m iejsca 
a  p rzy  ty m  obsługa  jej je s t  n iew ygodna. 
D latego w ielu  am ato rów  zdając so b ie  do­
b rze  sp raw ę z licznych  w ad ta k ie j „dziko" 
zbudow anej a p a ra tu ry , p rag n ie  b udu jąc  n o ­
w ą, w y k o n ać  ją  już ca łk iem  now ocześn ie , 
z uw zg lędn ien iem  w szelk ich  p o stu la tów , 
ja k ie  is tn ie ją  w te j dziedzin ie . R ealizacja 
tak ieg o  zam iaru  n a p o ty k a ła  je d n a k  d o ty ch ­
czas n a  duże tru d n o śc i po legające  n a  tym , 
że n a  p rob lem y zw iązane z budow ą m e­
ch an iczn ą  i w yglądem  a p a ra tu r  a m a to r­
sk ich  nad .-odbiorczych  b ra k  by ło  ja k ic h ś  
bardzie j sk ry s ta lizo w an y ch  poglądów  oraz, 
że w łaśc iw ie  n ie  is tn ia ł  ja k iś  s ty l czy też

się dosyć rzadko . B udu ją  je n ie liczn i am a­
to rzy  zajm ujący  się sp ec ja ln ie  p rob lem am i 
techn icznym i, k tó ry m  n ie  zależy szczegól­
n ie  n a  p rzep row adzan iu  rozm ów  n a  fa lach  
k ró tk ic h , lecz k tó rzy  p rag n ą  p rzek o n ać  się 
o z a le tach  różnych , zw ykle now ych  u k ła ­
dów  i w ypróbow ać je  w szech stro n n ie . A pa­
r a tu ry  ta k ie  m uszą być oczyw iście odpo­
w iednio  zbudow ane. B ezkonku rency jnym  
do tego  celu  o kaza ł się sy s tem  p łask i 
am ery k ań sk i, k tó ry  w na jw iększym  s to p ­
n iu  ze w szystk ich  is tn ie jący ch  um ożliw ia 
dokonyw an ie  zm ian w k o n s tru k c ji, rozbu ­
dow ę, p rzebudow ę i w ogóle e k sp e ry m en to ­
w an ie  w najszerszym  znaczen iu  tego  w y ra­
zu. Ale poza tym  jednym  zastosow an iem  
system  te n  w iększego  znaczen ia  w  p ra k ­
ty ce  am a to rsk ie j (i wogóle w rad io te c h n i­
ce) n ie  posiada , co je s t z re sz tą  d la  każde­
go znającego  go zrozum iałe  i n ie  pod lega­
jące  dy sk u sji. Pon iew aż, ja k  już w spom ­
n ia łem , a p a ra tu ry  w yłączn ie  dośw iadczalne 
są  sp o ty k an e  n iezm iern ie  rzadko , a w do­
d a tk u  system  budow y ich  je s t n a jzu p e łn ie j 
zadow alający , sp raw ą  tą  n ie  będziem y się 
w ięcej in te resow ać .



Za to  95 p ro cen t a p a ra tu r  a m a to rsk ich  
to  s tac je  o p rzeznaczen iu  spec ja ln ie  k o m u ­
n ikacy jnym . A p a ra tu ry  tego  ty p u  p o w in ­
ny  w pierw szym  rzędzie pozw alać n a  ła tw e  
i sp raw n e  posług iw an ie  się  n im i w  celach 
łącznośc i, z tym  je d n a k  zastrzeżen iem , że

obsług iw ać, 4) bez k ło p o tu  n ap raw iać , 5) 
w k tó re j bez tru d u  m ożna dokonyw ać 
zm ian k o n s tru k c ji , 6) k tó r a  je s t  tan ia , 7) 
e s te ty czn a , 8) d o b ra  i pew na  w dz ia łan iu ,
9) zabezp ieczona od uszkodzeń , 10) ła tw o  
p rzenośna , 11) za jm uje  m ało  m iejsca.

budu jący  je a m a to r p rag n ie  m ieć rów nież 
m ożność ek sp e ry m en to w an ia , oczyw iście 
w ogran iczonym  stopn iu . W zw iązku z tym 
s taw ia  się  im  obok  po stu la tó w  n a tu ry  e le k ­
tryczne j, n a s tę p u ją c e  w ym agan ia  n a tu ry  
m echan icznej : a p a ra tu ra  p o w inna  s ta n o ­
w ić z w artą  całość, k tó ra  1) daje  się ła tw o  
zbudow ać i 2) rozbudow yw ać, 3) w ygodnie

Na rys. 1—3 p rzed s taw io n e  są  a p a ra ­
tu ry  nad .-odb io rcze zbudow ane w edług  sy ­
stem u , lctórem u pośw ięcony  je s t ten  a r ty ­
k u ł. A oto  szczegóły k o n s tru k cy jn e .

(Dok. n ast.)
J. Ś liw iń sk i  

PL358.

PRZYRZĄDY POMIAROWE
Falom ierze  — O scy la to ry  kw arcow e — K a lit — 
T ro litu l — A n teny  zbiorow e — M ateria ł p rz e ­
c iw zak łó cen io w y — S przęt rad iow y „Siemens" 
— M ikrofony — A p a ra ty  rad iow e f a b r y k :

„Eltz-Radione“ i „Państw- Zakł. T. i Radiotechn.“
Własne laboratorium

E L E K T R Y K
Teletechnika - Radiotechnika 

Technika Pomiarowa.

Lwów, ul. Szajnochy 2. Telefon 258>58.



MODULACJA CZĘSTOTLIWOŚCI.

Z apew ne w szyscy czy te ln icy  słyszeli 
o tym  rodzaju  m odulacji, a le n ie  w szyscy 
Ham s może w iedzą, że pow oduje ona  n ie ­
p rzy jem ne z n iek sz ta łcen ia  fon ii w  n ie s ta -  
b ilizow anych  n a d a jn ik a c h  n aw e t z m odu­
lac ją  anodow ą, oraz że je s t  n ie je d n o k ro t­
nie p rzyczyną ra c ’u, m im o n a js ta ra n n ie j 
filtrow anego  p rąd u  anodow ego.

Z anim  p rzejdę do om ów ienia  ty ch  z ja ­
w isk  chcia łbym  w k ilk u  słow ach  zdefin io ­
w ać różn icę m iędzy no rm aln ie  używ aną 
m odulacją  am p litudy  fali n ośne j a m o­
du lac ją  jej często tliw ości.

Otóż w p ierw szym  system ie  podlega 
w ahan iom  — ja k  to  nazw a w skazu je  — 
w ielkość am p litu d y  (w ychylenia), czyli moc 
drgań  e lek tro m ag n e ty czn y ch  w ysokiej czę­
sto tliw ośc i f  w  ta k t  m ałej często tliw ości 
m odulującej m. W sk u tek  n a ło że n ia  się 
(in te rfe ren c ji) tych  d rgań  na  sieb ie  w  cz ło ­
nie m odulującym  p o w sta ją  dw a du d n ien ia  
o często tliw ościach  /  +  m  i /  - -  m , k tó re  
tw orzą  t. zw. dw ie w stęg i boczne fali n o ś­
nej i są  z n ią  n ie ro zerw aln ie  zespolone. 
Szerokość w idm a w ysy łanej często tliw ości 
je s t w ięc 2 m . O czyw iście w  p rzy p ad k u  
m odulow ania m ow ą czy też  muzylcą, k tó re  
są  bogate  w różne często tliw ośc i p o d s ta ­
wowe i w yższe ich harm on iczne , w idm o 
fali zaw iera podw ójną ilość odpow iednich  
w stęg  bocznych i szerokość  jego w ynosi 
podw ojoną najw yższą często tliw ość  m odu- 
lu jącą  (du d n ien ia  n a jda le j odbiegające). 
P rocen tow y s to su n ek  am plitudy  prądów  
m odulujących do am p litudy  p rądów  w yso­
kiej często tliw ości , nazyw am y g łęb o k o ­
ścią m odulacji. P rzy  g łębokości 100% 
am p litu d a  rów na się am plitudzie  fali n o ­
śnej, czyli fa la  zm odulow ana m a w ów ­
czas chw ilow ą am p litu d ę  podw ójną, k tó ra  
n a s tęp n ie  spada  do zera  i znów  ro śn ie .

J e s t  to  poglądow e p rzed s taw ien ie  m o­
dulacji am plitudy.

Jeś li chodzi o m odulację często tliw ośc i, 
to zm ian ie  u lega często tliw ość  d rgań  fali 
nośnej w  ta k t  m ow y lub m uzyki. N ajp ro ­
ściej m ożna to  osiągnąć przez w łączen ie  
rów nolegle do k o n d en sa to ra  stro jen iow ego  
obw odu o scy la to ra  — m ik ro fonu  po jem no­
ściowego. D rgania  m em brany  w p ły n ą  w ięc 
na  często tliw ość  obw odu. Z m iany często ­
tliw ości będą  tym  głębsze, im  siln ie jsze  
będą  dźw ięki (w iększe odchy len ia  m em ­
brany) i tym  częstsze, im  w iększą  będzie 
często tliw ość  d rgań  m em brany . Z atem  fala  
w ysy łana  będzie się  zm ien ia ła  w pew nych 
g ran icach , k tó re  m ożna u s ta lić  przez n a tę ­
żenie dźw ięków  lub  też przez dob ran ie  
s to su n k u  po jem ności m ik ro fonu  do po jem ­
ności ca łkow ite j obw odu. Pon iew aż często ­
tliw ość w aha  się tu  m iędzy je d n ą  ty lko  
w arto śc ią  najw yższą i jed n ą  najn iższą , m o­

żemy te n  system  ok reś lić  ja k o  m odulację 
jednow stęgow ą. O dpow iednik iem  g łęb o k o ­
ści m odulacji je s t s to su n e k  n ap ięc ia  m o­
dulu jącego  do n ap ięc ia  oscylacyjnego. 
W sensie  m atem atyczno-fizycznym  różnica 
m iędzy m odulacją  am p litudy  a  m odu lacją  
często tliw ości po lega  n a  tym , że w p ie rw ­
szej w e k to r  nap ięc ia  m odulującego i w ek ­
to r  n ap ięc ia  oscy lacy jnego  są  zgodnie sk ie ­
row ane (p rzesun ięc ie  faz — 0"), zaś w p rzy ­
p ad k u  drugim  w ek to ry  te  są  p ro s to p ad łe  
(p rzesun ięc ie  faz — 90n).

Przy m odulow aniu  o scy la to ra  siimo- 
w zbudnego bez s tab ilizac ji k ry sz ta ło w ej 
system em  H eisinga, m odu lacja  am plitudy  
pow sta je  przy w ah an iach  (w sk u tek  obec­
ności d ław ik a ) n ap ięc ia  anodow ego w ta k t  
n isk ie j często tliw ości. Ale zm iany n ap ięc ia  
anodow ego m ają  w pływ  n iety llso  n a  w ie l­
kość drgań , w p ływ ają  m ianow icie  n a  ich 
często tliw ość . Z jaw isko  to  w yw ołu je  n ie ­
p rzy jem ne Skażenia m odulacji i n ie s ta ło ść  
fali w łaśn ie  w sk u te k  w y stęp o w an ia  m odu­
lacji często tliw ośc i, zw anej tu ta j  w obbula- 
cją. U n ik n ąć  jej m ożna przez s te ro w an ie  
o scy la to ra  k ry sz ta łem  oraz przez oddziele­
n ie  funkcy j w y tw arzan ia  i m odu low ania 
d rgań  w ysokiej często tliw ości.

M odulację często tliw ości może w n a ­
d a jn ik ach  pow odow ać rów nież zasilacz 
sieciow y, w k tó ry m  drga tra n s fo rm a to r  
dużej mocy. D rgania m echan iczn ie  p rzen o ­
szą się np. przez w sp ó ln ą  sk rzy n k ę  na  
cew kę o scy la to ra  i m ogą w yw ołać jej d rże­
n ie  (zm iany sam o indukcji), k tó re  zm ien ia ją  
nieco  często tliw ość  obw odu i p rzy  odbio­
rze w y stęp u je  rac.

W o d b io rn ik ach  z w budow anym  g ło ś­
n ik iem , szczególnie w su p e rh e te ro d y n ach , 
może się zdarzyć, że d rg an ia  sk rzynk i 
udzie lą  się k o n d en sa to ro m  stro jen iow ym , 
pow odując zm iany często tliw ości p o śred ­
n iej i w ów czas o trzym uje  się w g ło śn ik u  
zam iast audycji w ycie. J e s t  to  zjaw isko , 
zw ane m ikro fon ią . Ale są  to  p rzy k ład y  
w y stęp o w an ia  m odulacji często tliw ości ja ­
ko z jaw isk a  n iepożądanego  i ubocznego. 
Zajm iem y się te raz  zagadn ien iem  p ra k ty c z ­
nego w y k o rzy stan ia  m odulacji c z ę s to tli­
w ości.

D otychczas n ie  in te re so w an o  się tym  
zupełn ie . D opiero w r. 1936 zaczęły n a d ­
chodzić do E uropy  w iadom ości o bad an iach  
w te j dziedzin ie prow adzonych  przez zna­
nego i zasłużonego  rad io tech n ik a , rn jra inż. 
A rm stronga , z U n iw ersy te tu  C olum bia, 
przy  pom ocy T ow arzystw a N. B. C. W y­
próbow ano  m odulację  często tliw ośc i n a  fa ­
lach  n ltra -k ró tk ic h  (7,5 m) z b. dobrym , 
podobno sk u tk iem . U dało się u su n ąć  nie- 
ty lk o  za lrłócen ia  a tm osferyczne i inne , 
ale i szum y lam pow e oraz se lek ty w n y  fa ­



ding (czyli fad ing  n ie k tó ry c h  w stęg  bocz­
nych  w idm a w norm . u k ład z ie  m odulacji 
am plitudy), bardzo  szkodliw y w odbiorze 
te lew izji u ltra -k ró tk o fa lo w e j. Szerokość 
w stęg i (zak res zm ian często tliw ośc i) o s ią ­
g n ię to  bardzo  m ałą, przez co m ożliw ość 
w y stęp o w an ia  zak łó ceń  zm niejszy ła  się 
w s to su n k u  1000:1. P on iew aż m odulacji 
często tliw ości n a  odw rót tow arzyszy  czę­
sto  szlsodliw a m odu lacja  am p litu d y  w sk u ­
te k  n ie jednaltow ej am p litu d y  d rg ań  obw o­
du d la  różnych  często tliw ośc i — u suw a się 
ją  przez u rządzen ie  w yrów nyw ające te  w a­
h an ia , ja li rów nież s ilne  im pu lsy  zak łóceń , 
w odb io rn iliu . W ogóle w  ty m  system ie  po 
s tro n ie  odbiorczej p o jaw ia ją  się p rzed  kon- 
s tru li to re m  duże tru d n o śc i do p o ltonan ia , 
p rzede  w szystk im  d la tego , że n ie  znam y 
bezpośredn ie j m etody  d e tek c ji fali talo zm o­
du low anej. Używa się drogi pośredn ie j — 
na jp ie rw  zm ien ia  się  m odu lację  c z ę s to tli­
w ości w  m odulację am p litudy , p o tem  zaś 
n o rm aln ie  d e te k to ru je . W tym  celu  d rg a ­
n ia  o m odulow anej często tliw ości, czyli 
pow iedzm y w ah a jącą  się często tliw ość , k ie ­
ru jem y do obw odu stro jonego  odbiornilca 
o b. o stre j ltrzyw ej rezo n an su , gdzie w ah a ­
ją c a  się często tliw ość  o d b ie ran a  biega 
(m ów iąc obrazow o) po różnych  p u n k ta c h  
krzyw ej rezo n an su ,' a g łów nie po p ro s to li­
n ijne j bocznej jej gałęz i, podlegając uw y­
d a tn ie n iu  lub o s łab ien iu  przez obwód. 
M ożna pow iedzieć, że am p litu d a  ty c h  d rgań  
zm ien ia  się  te ra z  w ry tm ie  zm ian często ­
tliw ości. O trzym ujem y w ięc żądaną  p rze ­
m ian ę  jednego  rodza ju  m odu lacji w  drugi.

R ew elacy jne  w y n ik i, o s iąg n ię te  przez 
inż. A rm stro n g a  n a  falach  u ltra -k ró tk ic h , 
w yw ołały  żywe za in te reso w an ie  w p ras ie  
fachow ej. Z ab ły sła  bow iem  n adz ie ja  u su ­
n ięc ia  nareszc ie  śc isk u  n a  zak re sach  r a ­
d iofonicznych , n ad aw an ia  dw óch p ro g ra ­
mów  n a  w spólnej fali bez w zajem nego od­
d z ia ły w a n ia  itd . Z a rty k u łó w , ja k ie  się na  
te n  te m a t u k aza ły , w y n ik a , że n ie  p o w in ­
n iśm y p rzyp isyw ać m odu lacji często tliw o ­

ści ta k  cudow nych  w łasności. W św ietle  
rozw ażań teo re ty czn y ch  o k azu je  się, iż oba 
sy s tem y  są  rów now arto śc iow e, p rak ty czn ie  
zaś b ędą  tak im i, gdy u d a  się pok o n ać  
w szystlue  tru d n o śc i w te ch n ice  nadaw czej 
i odbiorczej m odu lacji często tliw ośc i. Dla 
z a in te re so w an y ch  podam , że z ak re s  zm ian 
często tliw o śc i no śn e j (czyli szerokość  w s tę ­
gi) n ie  może być dow olny, a za tem  b. m a­
ły , ja l tb y ś m y to  w szyscy chcie li zastosow ać, 
by  s ta c ja  z a b ie ra ła  m ało  m ie jsca  w „e te rze" .

P rzy  w a rto śc i ty c h  zm ian  n iezbędnych  
dla dobrego  p rzen ie s ien ia  w szy s tk ich  czę ­
s to tliw o śc i a k u sty czn y ch  — w stęg a  ta k  
zm odulow anej fali n ie  je s t  w ęższa, niż n o r­
m aln ie  dziś używ ana 9 kc /sek .

P rzy  b. m a ły ch  zm ianach  c zę s to tliw o ­
ści nośnej wyżej o p isan e  u rząd zen ie  z ob­
w odem  s tro jonym , s łużące  do p rzem ian y  
m odulacji, n ie  je s t w s ta n ie  w p ro st z a re a ­
gow ać na  ta k  m ałe  zm iany  i m odu lacja  
am p litu d y  n ie  po jaw i się, za tem  sy g n a łu  
n ie  odbierzem y. P rzy  dużych o d chy len iach  
z jaw ia ją  się  liczne h a rm o n iczn e  c z ę s to tl i­
w ości m odu lu jących , z k tó ry c h  n iep a rzy ste  
m ają  m odu lację  często tliw ośc i, p a rzy s te  
zaś — m odu lację  am plitudy . Z rozum iałym  
je s t,  że w  tak im  w ypad lu i tra c im y  w szy st­
k ie  ew en tu a ln e  za le ty  m odu lacji c zę s to tli­
w ości.

Po u su n ięc iu  te ch n iczn y ch  tru d n o śc i 
p rak ty czn e  zasto so w an ie  m odu lacji często ­
tliw ości d la  celów  rad io fo n ii sp row adzi się 
p raw dopodobn ie  do lepszego w ylcorzystan ia  
t. zw. w spó lnych  fal, gdzie będzie  m ożna 
nad aw ać  audycje  z m odu lac ją  am p litudy  
i audycje  z m odu lacją  często tliw ośc i bez 
w zajem nego w pływ u.

Poniew aż m ożliw ości rozw oju  te c h n ik i 
są  n ieo g ran iczo n e , należy  m ieć nadz ie ję , iż 
m łoda i zdobyw cza ra d io te c h n ik a  zaprzęgnie  
w lcrótce i ten  n iew y k o rzy s tan y  d o tąd  ro ­
dzaj m odu lacji do sw ych  celów.

Na p o d staw ie  „R adio-A m ateur" n a p isa ł 
L. Ja śk iew ic z  (W arszaw a).

„DX: .......... COUNTRIES".
K ażdy z n as zna  te n  s te reo ty p o w y  

z w ro t: „DX : ty le  a ty le  co u n tr ie s“ — uży­
w any  pow szechn ie  n a  lia r ta c h  QSL lub  
w  o p isach  s tacy j, n ie  zastan aw iam y  się 
je d n a k  n a  jak ie j p o d staw ie  DX się „ob li­
cza". A le p rzede w szystk im  m ałe  sp ro s to ­
w an ie  : słow o coun tries  je s t  u  n a s  fa łszy ­
w ie tłu m aczo n e  ja k o  państw a , gdy m a być 
oczyw iście kra je . Też oznaczenie  p r e f ix y  
(zna lu  narodow ościow e) zam iast k ra je  je s t 
fałszyw e, gdyż pod  jednym  prefixem  p ra ­
cu ją  s ta c je  n ie raz  n aw e t w różnych  zn a j­
du jące si.ę lro n ty n en tach  (np. ON =  Belgia 
i K ongo b e lg ijsk ie ; l =  W łochy  i kolon ie), 
n ie  m ów iąc już o różnych  k ra jach , n ie raz

bardzo  od sieb ie  odległych. Z drugiej s t ro ­
ny  dw ie s ta c je  um ieszczone n aw e t w tym  
sam ym  lo k a lu  używ ać m ogą różnych  z u ­
p e ł n i e  p refixów  (np. NY i K5).

O ficjalnych  zasad  ob liczan ia  ilości 
„co u n tr ie s"  zdoby tych , do tąd  n ie  było. 
Pośw ięcono ty lk o  w p ras ie  sporo  a r ty k u ­
łów  te j sp raw ie  (zw łaszcza w p ras ie  fran - 
cusltie j) i u ta r ł  się  pew ien  szab lon , dz ięk i 
k tó rem u  czołow i nadaw cy  w szystk ich  
p a ń s tw  um ieli podaw ać fak ty czn ie  o b iek ­
ty w n ie  ilość u zy sk an y ch  „co u n trie s" . 
W o s ta tn ic h  je d n a k  czasach  zauw ażono 
po daw an ie  przez m ało  n aw e t zn an y ch  n a ­
daw ców  fa n ta s ty c z n ie  dużej ilości „coun-



tr ie s" . Działo się to  d la tego , poniew aż 
k ró tk o fa lo w cy  ci zaczęli w liczać do k ra jów
uzyskanych  n aw et ..... poszczególne d is tr ic -
ty  EJ. S. A., K anady , A u stra lii, czy zgoła 
Rosji 1

Chaosow i k re s  p o łoży ła  og łoszona 
w styczn iu  br. p ierw sza  (copraw da jeszcze 
pó ło fie ja lna) lis ta  „co u n tr ie s"  całego św ia­
ta  o p racow ana  przez „i. A. R. U .“. Z w iązek 
M iędzynarodow y zas trzeg a  się w praw dzie , 
że l is ta  ta  może jeszcze ulec pew nym  zm ia­
nom , że san k c ję  o fic ja ln ą  o trzym a dopiero  
po p rzejściu  p róby  życiow ej i ew en tua lnym  
poczyn ien iu  d robnych  p op raw ek , — n ie ­
m niej d la  n as k ró tko fa low ców  je s t  o n a  do 
czasu  w prow adzen ia  tych  p op raw ek  obo­
w iązu jąca  w form ie obecnej. L is ta  „I. A. 
R. U .“ zgodna je s t n a  ogół z zasadam i zw y­
czajowo p rzy ję tym i do tąd . I ta k  ta k ie  ltra- 
je  ja k  U. S. A., K anada, R osja eu ro p e jsk a  
itp „  liczy się jak o  j e d e n  bez w zględu n a  
ilość zdoby tych  d istrictów *). O ddzielnie l i ­
czy się n a to m ia s t ta k ie  k ra je , ja k  Ir lan d ię  
p łn . i Ir lan d ię  repub l., M aroko fran cu sk ie  
i M aroko h iszp ań sk ie , E g ip t i Sudan  itd . 
P ew ną now ością  je s t w ydzielen ie  B alearów  
z H iszpanii, S ardynii z W łoch  itp ., lecz 
je s t to  raczej słuszne . N a to m ia st pew ne 
za s trzeżen ia  budzić m usi p o łączen ie  Tur- 
lre stan u  z S yberią  w jedno  „co u n try "  ; p o ­
dobnie po łączen ie  L ab rad o ru  z N ow ą F un- 
land ią . B iak  też rażący  dużej w yspy N o­
wej Ziem i (p rzynależnej do Rosji sow.), gdy 
p e łn o  różnych  w ysepek  zarów no podb iegu ­
now ych, ja k  i z innych  stro n  św ia ta . Na 
ogół je d n a k  uw ażać należy, że lis ta , k tó rą  
poniżej rep ro d u k u ję , je s t n iem al ko m p le tn a  
i zaw iera  w szystk ie  k ra je  św ia ta .

Znak n a ro d o - 
K ra j w ościow y**)

1.) A b is y n i a .............................................
2.) A d e n ...................................................
3.) A f g a n i s t a n ..................................YA
4.) A l a s k a ....................................  K7
5 )  A l b a n i a ................................... ZA
6.) A l g e r ..........................................  FA
7.) A n d a m a n y .......................................
8.) A n d o r r a ........................................PX
9.) A n g l i a ...................................  G

10 ) A ngola . - .............................. CR6
11.) A r a b i a .............................................
12.) A rch ipelag  B ism arcka
13.) A rch ipelag  M arszala . . . .
14.) A rgen tyna  . . . . . . .  LU
15.) A u s t r a l ia .......................................VK
16.) A u s t r i a ....................................... OE

*) D istric ty  zdobyte m ożna oczyw iście
zaw sze podaw ać na  k a r ta c h  QSL w „DX“, 
gdyż chara lc teryzu je  to  do pew nego s to p ­
n ia  nadaw cę, ale n ie  dolicza się ich nigdy 
do ilo śc i „coun tries" .

**) R ub ryka ta  służyć m oże ty lk o  dla
o rien tac ji w n iek tó ry ch  w ypadkach , gdyż 
zn ak i narodow ościow e w spólne po siad a  
n ieraz  k ilk a  krajów . Z drugiej s tro n y  wie-

Z nak  n a ro d o -  
K ra j w ościow y**)

17.) A z o ry ................................................. CT2
18.) B a l e a r y .......................................... EA6
19.) B a r b a d o s ....................................YP6
20.) B e l g i a ...........................................ON
21 ) B e lu d ż y s ta n .......................................
22.) B e r m u d y ................................................... VP9
23.) B h u t a n .............................................
24.) B o l i w i a ......................................  CP
25.) B o r n e o ......................................... PK5
26.) B orneo pó łn o cn e  (ang ie lsk ie) . VS4
27.) B r a z y l i a .......................................... PY
28.) B r u n e i .............................................
29.) B u łgaria  LZ
30.) B u r m a .............................................
31.) C anal Z o n e  K5, NY
32.) C e j l o n ......................................... VS7
33.) C elebes i M o lu k k i ......................PK6
34.) C h i l e ............................................  CE
35.) C h in y  XU, (AC)
36.) C osta  R i c a ...............................  TI
37.) C uracao  i H olend. Ind ie  Zach. . PJ
38.) C y p r ...........................................................ZC4
39.) C z e c h o s ło w a c ja ................................ OK
40.) D a n ia .................................................... OZ
41.) D o m in ik ań sk a  rep  . . . .  HI
42.) E g i p t ...........................................  SU.
43.) E k w ad o r .  HC
44.) E r y t r e a .............................................
45.) E s t o n i a .............................................  ES
46.) F i l i p i n y .............................................  KA
47.) F i n l a n d i a ............................................... OH
48.) Form oza ( =  T aiw an) . . . .  J9
49.) F r a n c j a .............................................  F
50.) F ra n c u sk a  A fryka ró w n ikow a . FQ
51.) F ra n c u sk a  A fryka zachodn ia

i S a h a r a ....................................... FF
52.) G a m b i a ....................................................ZD3
53.) G d a ń s k .....................................................YM
54.) G eorgia p ł d ............................................. VP8
55.) G i b r a l t a r ..............................................ZB2
56.) G o a .......................................................... CR8
57.) G r e c j a .............................................SV, SX
58.) G r e n l a n d i a ...................................... OX
59.) G u a m ...................................................OM, K6
60.) G u jana  a n g i e l s k a ............... VP3
61.) G u jana  fran cu sk a  i In in i . . FY
62.) G u jana  h o le n d e rsk a  ( =  Surinam ) PZ
63 ) G w a d e l u p a ........................  FG
64.) G w a t e m a l a ............................ TG
65.) G w inea hiszpańslca . . . .
66.) G w inea p o rtu g a lsk a  . . . .  CR5
67.) H a i t i .........................................HH
68.) H a w a j ..............................  K6
69.) H e d ż a s ............................................. HZ, OS
70.) H i s z p a n i a ............................EA
71.) H o la n d ia ...................................PA
72.) H o n d u r a s .......................  HR
73.) H onduras ang ie lsk i . . . .  VP1
74.) Hong K o n g ...........................VS6

le in n y ch  n ie  m a do tąd  u sta lo n eg o  „pre- 
f ix n “. Z n ak i narodow ościow e w  n aw iasach  
pochodzą jeszcze z czasów  p rzydzia łu  
z I. A. R. U.



Z n ak  n a ro d o - 
K rai w ościow y*)

75.) I f n i ....................................................
76.) I n d i e .................................................... VU
77.) Indoch iny  f r a n c u s k ie .................  FI
78 ) Ir lan d ia  p in ........................................  GI
79.) Ir lan d ia  r e p u b l i k a ...................... E l
80.) I s l a n d i a ...........................................  TF
81.) J a m a jk a  i W yspy C aim an . . . VP5
82.) J a p o n i a ........................................... , J
83.) J a w a ....................................................  PK
84.) J u g o s ł a w ia ...................................... YT, YU
85.) K am eru n  f r a n c u s k i ...................... FE
86.) K a n a d a ................................................ VE
87.) K a r o l i n y ...........................................
88.) K e n i a ................................................ VQ4
89.) K o lu m b ia ...........................................  H J
90.) K o m o r y ...........................................
91.) K ongo b e lg i j s k ie  (FC). ON
92.) K orea  ( =  C h o s e n ) ......................  J8
93.) K o r s y k a ...........................................  F
94.) K raj B uszm anów  ( =  B echuana-

l a n d ) ................................................
95.) K raj N y a s s a ................................... ZD6
96.) K r e t a ...............................................
97.) K u b a  CM, CO
98.) L a k k a d y w y ...................................
99.) L ib e r i a ................................................ EL

100.) L ib ia  ( =  T r y p o l i s ) ......................
101.) L i c h t e n s t e i n ...................................
102.) L i t w a ...............................................  LY
103.) L u k s e m b u r g ................................... LX
104.) Ł o t w a ...............................................  YL
105.) M a c a o ................................................ CR9
106.) M a d a g a s lc a r ................................... FB
107.) M adera ...........................................  CT3
108.) M alaj ................................................ VS2
109 ) M alaj w o l n y ................................... VS3
110.) M aledywy .......................................  VS9
111.) M a l t a ................................................ ZB1
112.) M a n d ż u r ia .......................................  MX
113.) M a r i a n y ...........................................
114.) M arolio f r a n c u s k ie ...................... CN
115.) M aroko h i s z p a ń s k i e .................  EA9
116.) M a r ty n ik a .......................................  FM
117.) M a u r i t i u s .......................................  VQ8
118.) M e k s y k ...........................................  XF
119.) M ezopotam ia ( =  Irak ) . . . .  YI
120.) M o n a k o ...........................................
121.) M o n g o lia ...........................................
122.) M o z a m b ik .......................................  CR7
123.) N e p a l ...............................................
124.) N igeria  ( =  K am erun  an g ie lsk i) ZD2
125.) N i e m c y ...........................................  D
126 ) N i k a r a g u a .......................................  YN
127.) N i k o b a r y .......................................
128.) N i u e ....................................................  ZK2
129.) N o r w e g i a .......................................  LA
130.) Nowa F u n la n d ia  i L ab rado r . VO
131.) N ow a G w i n e a ..............................  VK9
132.) N ow a G w inea h o le n d e rsk a  . . PK6

*) R u b ry k a  ta  służyć może ty lk o  d la 
o rien tac ji w n ie k tó ry c h  w y padkach , gdyż 
zn ak i narodow ościow e w spó lne  po siad a  
n ie raz  k ilk a  k rajów . Z d rug iej s tro n y  wie-

Z nak  n a ro d o -  
K raj w ościow y*)

133.) N owa K a le d o n ia ............ FK
134.) N ow a Z eland ia  ......................... ZL
135.) Nowe H ebrydy, an g ie lsk ie  . . YJ
136.) Nowe H ebrydy, fra n c u sk ie  . . FU
137.) O ceania  f r a n c u s k a ...................... FO
138.) O m a n ................................................
139.) P a l e s t y n a .......................................  ZC6
140.) P a n a m a ...........................................  HP
141.) P ap u a  ...........................................  VK4
142.) P a r a g w a j ...........................................  ZP
143.) P e rs ja  ( =  Iran ) .............................  EP
144.) P e r u .................................................... O A
145.) P o l s k a ..........................  SP
146.) P o rto  Rico i W yspy D ziewicze K4
147.) P o r t u g a l i a .......................................  CT
148.) Rio de O r o ...................................
149.) R odezja p o łu d n i o w a .................. ZE
150.) R odezja p ó ł n o c n a ...................... VQ2
151.) R osja  sow iecka az ja ty ck a

( =  S y b eria  i T u rk e s ta n )  U8, U9, UO
152.) R osja sow iecka  eu ro p e jsk a ,

z A r m e n i ą  U l ~ r U7
153.) R um unia .  ..............................  YR
154.) S alw ador .......................................  YS
155.) Sam oa a m e r y k a ń s k a .................  K6
156.) Sam oa zach o d n ia ...........................  ZM
157.) S a r a w a k ...........................................  VS5
158.) S a r d y n i a ...........................................  I
159 ) S e y c h e le ...........................................  VQ9
160.) S ie rra  L e o n e ................................... ZD1
161.) S o k o t r a ...........................................
162.) Som ali a n g i e l s k i e ...................... VQ6
163.) Som ali f r a n c u s k i e ...................... FL
164.) Som ali w łosk ie  ..........................
165.) S tan y  Z jednoczone A. P. . . . W, N
166.) S tra its  S e t t le m e n ts ...................... VS1
167.) Sudan  a n g i e l s k i ..........................  ST
168.) S u m a t r a ...........................................  PK4
169.) S y j a m ................................................ HS
170.) S y r i a ................................................ (AR), FZ
171.) Szpicberg  ( =  Svalbard ) . . .
172.) S z w a jc a r ia .......................................  HB
173.) S z w e c j a ...........................................  SM
174.) Sw. H elena   ......................  ZD7
175.) T a n g a n i ik a .......................................  VQ3
176.) T a n g e r ................................................
177.) T annn  T u v a ...................................
178.) T a s m a n i a .......................................  VK7
179.) T i m o r .....................................................CR10
180.) Togo f r a n c u s k i e ..........................  FD
181.) T r a n s j o r d a n i a ..............................  ZC1
182.) T rin id ad  i T o b a g o ...................... VP4
183.) T ris ta n  de C unha  ...................... ZU9
184.) T u n i s ................................................ FT
185.) T urc ja  eu ro p e jsk a  i a z ja ty ck a  TA
186.) T y b e t ................................................
187.) U g a n d a ............................................ VQ5
188.) U n ia  P o łu d n io w ej A fryk i ZS, ZT, ZU
189.) U r u g w a j ...........................................  CX

le in n y ch  n ie  m a d o tąd  u s ta lo n eg o  „pre- 
fix u “. Z nak i narodow ościow e w naw iasach  
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J a k  w idzim y, k ra jó w  je s t ogółem  231. 
J a s n ą  je s t je d n a k  rzeczą, że w  k ilk u d z ie ­
sięc iu  z pośród  w ym ien ionych  n ie  zn a j­
du je  się obecn ie  an i je d n a  k ró tk o fa lo w a  
s ta c ja  a m a to rsk a . W dalszych  k ilk u d z ie ­
s ięc iu  stacy j m am y po 1 lub  2. To też 
śm iało  m ożna tw ierdzić , że z ch w ilą  w pro ­
w adzen ia  lis ty  „ co u n trie s"  I. A. R. U., zn a j­
dzie się n a  k u li ziem skiej najw yżej k ilk u ­
n a s tu  nadaw ców  m ających  DX ponad  100 
co u n tr ie s  (licząc w ed ług  te j lis ty ), a s ta ­
now iących  ty m  sam ym  e k s tra k la sę  św ia­
tow ą. Ilość zdoby tych  k ra jó w  je s t  bardzo  
w ażnym  m ie rn ik iem  sp raw nośc i danego 
nadaw cy  i to  m ie rn ik iem  m iędzynarodow o 
uznanym  za z a s a d n i c z y .  Co w ięcej : 
s ta ty s ty k i p rzep row adzone  w szędzie w y k a­
zują, że o pow yższej sp raw nośc i decyduje 
n ie  n a d a jn ik , lecz o p e ra to r. N a jjask raw ie j 
w yb ija  się ta  k w es tia  w U. S. A., gdzie k i­
lo w aty  i w ielo lam pow e su p ery  d o stęp n e  są  
d la  każdego, gdzie m nóstw o  stacy j QRO 
rozrzuconych  je s t po dosk o n a le  z e le k try ­
fikow anej zapad łe j p row incji, p rzew ażn ie  
w id ea ln y m  p o łożen iu  ( +  n iebo tyczne  m asz­
ty  an ten o w e!), gdzie je d n a k  zaw sze zw ycię­
ża in d y w id u a ln o ść  o p e ra to ra , często  na  
bard zo  sk ro m n y ch , ja k  n a  tam te jsze  w a­
ru n k i, a p a ra tu ra c h . Do w y rab ian ia  te jże 
in d y w id u a ln o śc i z ab ra ły  się pow ażn ie  n a ­
w et... N iem cy, co je s t  n a jlep szym  w sk a ź n i­
k iem  a k tu a ln o śc i prob lem u.

Szkolm y i m y n aszy ch  nadaw ców , za ­
chęcajm y  ich  do u d z ia łu  w różnych  zaw o­
d ach  m iędzynarodow ych , s ta ra jm y  się 
o zdobycie jak n a jw ięk sze j ilości dyplom ów  
W. A. C. i in n y ch  p o d o bnych  d la  P o lsk i. 
T rud  te n  op łac i się  i to  n ie ty ik o  w  (bardzo 
z re sz tą  w ażnej) dz iedz in ie  p ro p ag an d y  za ­
g ran iczne j. J a k o  p rzy k ład  podam , że w a k ­
cji łącznośc i k ra jow ej w  r. ub. n a jlep sze  
w y n ik i u zysk iw ali — rzecz zdaw ałoby  się 
p a rad o k sa ln a  — D X -ow cy!

A zatem  do p racy  i b e s t DX OB’s!
Jan  Z iem bicki, SP 1 A R  

T ra ffic  — m anager L. K. K.

Z n ak  n a ro d o - 
K ra j w ościow y*)

190.) W e n e z u e la .......................................  YV
191.) W ęgry ...........................................  HA
192.) W ł o c h y ............................................ I
193.) W ybrzeże Z ło te  oraz Togo 

an g ie lsk ie  ................................... ZD4'
194.) W yspa A s c e n s i o n .....................  ZD8
195.) W yspa G o u g h ..............................
196.) W yspa M idway .........................  K6
197.) W yspa P i t c a i r n .......................... VR6
198.) W yspa R eun ion  .........................  FR8
199.) W yspa W a k e ..................................  K6
200.) W yspa W r a n g l a .........................
201.) W yspy A l d a b r a ..........................
202.) „ B aham a ...........................  VP7
203.) „ B a h r e in ........................  VS8
204.) „ Bożego N aro d zen ia  . . ZC3
205.) „ C ooka ................................ ZK1
206.) „ E g e j s k i e ...........................
207.) „ F a lk lan d zk ie  . . . . . .  VP8
208.) „ F an n in g  ........................... VR3
209.) „ F a r Ó e r ......................... OY
210.) „ F e n i k s ...............................
211.) „ F i d ż i ............................  VR2
212.) „ G a la p a g o s ...........................
213.) „ G ilbert & E llice  oraz

W yspy O ceanu Spo­
ko jnego  ..........................  VR1

214.) „ K a n a ry js k ie ................ EA8
215.) „ K okosow e ....................... ZC2
216.) „ K uergu len  .......................
217.) „ L e e w a r d ....................  VP2
218.) „ O rkney , p łd .................. VP8
219.) „ P a l a u ...................................
220.) „ P rin c ip e  & Sao Thom e
221.) „ Salom ona .......................
222.) „ Sandw ich  .......................
223.) „ S h e tlan d , p łd ........  VP8
224.) „ St. P ie rre  & M iąuelon . FP
225.) „ T okelau  ( =  U nion) . .
226.) „ T onga (— P rzy ja ­

c ie lsk ie) ..........................  VR5
227.) „ W ie lkanocne  ( =  E as te r)
228.) „ W indw ard ( =  G renada) . VP2
229.) „ Z ielonego P rzy ląd k a  . CR4
230.) Y em en ...........................................
231.) Z a n z ib a r ...........................................  VQ1

*) R u bryka  ta  służyć m oże ty lk o  d la 
o rien tac ji w n iek tó ry ch  w ypadkach , gdyż 
zn ak i narodow ościow e w spó lne  posiada  
n ie raz  k ilk a  krajów . Z d rug iej s tro n y  w ie­

le in n y ch  n ie  m a d o tąd  u sta lo n eg o  „pre- 
f ix u “. Z nak i narodow ościow e w naw iasach  
pochodzą jeszcze z czasów  p rzydz ia łu  
z I. A. R. U.

TELEWIZJA.
Radiostacja naukowo-dośwladczalna 

SP1AR we Lwowie rozpoczęła  w d n iu  22. 
s tyczn ia  b r. n ad aw an ia  te lew izy jne  na  
fali 85'49 m. P ierw sza  tra n sm is ja  trw a ła  
b lisko  2 godziny. Z astosow ano  n a  s tac ji 
SP1AR sy s tem  30:o k reskow y , fo rm a t o b ra ­
zu 3 :4 .  Moc n a raz ie  70 w a tt. Do odbioru  
k o n tro ln eg o  służy  su p e rh e te ro d y n a  7-o lam ­
pow a. W szelkie obserw acje , choćby z n a j­
bliższej okolicy , — bardzo  pożądane  1

Są to  jed n e  z p ierw szych , o ile  n ie  
p ierw sze , n ad aw an ia  te lew izy jne  w  Polsce.

T e le w iz ja  w  A nglii. A ng ie lsk ie  to w a ­
rzystw o rad iow e „BBC", k tó re  zajm uje się 
i te lew izją , w ydało  do czasu w prow adzenia  
regu la rn eg o  n a d a w a n ia  te lew iz ji k w o tę
110.000 fu n tó w  sz te rlingów  n a  w ybudow a­
n ie  s ta c ji nadaw czej oraz n a  p ra c e  zw ią­
zane z w prow adzeniem  s ta łeg o  n ad aw an ia  
telew izji.



D nia 2 lis to p ad a  1936 odby ła  się  u ro ­
czysta  in au g u rac ja  s tac ji te lew izy jnej 
w  L ondynie, w A lexand ra  P ałace . W cza­
sie u roczysto śc i w ygłoszono w iele p rzem ó­
w ień; p rzem aw iali m iędzy innym i prezes 
„BBC" R. N orm an, d y re k to r  poczt G. T ryon, 
p rezes T elew izyjnego K om ite tu  D oradczego 
lo rd  Seldson  itd . W czasie trw a n ia  p rze ­
m ów ień by ły  w idoczne p o stac ie  mów ców  
na  e k ra n a c h  te lew izy jnych . Lord Seldson 
s tw ierd z ił, że s ta c ja  te lew izy jn a  o b ję ła  
sw ym  zasięg iem  w ie lk i L ondyn, tj. oko ło  
10 m ilionów  ludnośc i w  p ro m ien iu  ponad  
30 km .

D yrelrto r W ydzia łu  T echnicznego  „BBC“, 
N oel A shbridge ośw iadczył, że d e m o n s tra ­
cje te lew izy jne  n ie  by ły  now ością  dla lon- 
dyńslciej pub liczności, gdyż już w czasie 
o s ta tn ie j w ystaw y  rad iow ej w e w rześn iu  
1936 nadaw ano  em isje te lew izy jne  z Ale- 
x a n d ra  P ałace , z k tó ry c h  k o rzy s ta ło  oltoło
100.000 zw iedzających w ystaw ę, a  od 1 p a ­
źd z ie rn ika  p row adzono em isje dośw iad­

czalne. Od 2 lis to p ad a  1936 b ędą  w prow a­
dzone reg u la rn e  program y telew izy jne.

R egu larne  em isje te lew izy jne  odbyw ają 
się dw a razy  dzienn ie , od godz. 15— 16 i od 
21—22. N adaw an ia  p row adzi się dw om a 
sys tem am i, n ap rzem ian  zm ien ianym i co ty ­
dzień  ; sy s tem  B aird ’a używ a 240 lin ii i 25 
obrazów  n a  sek u n d ę , zaś system  M arco­
n ie g o  sto su je  405 lin ii i 25 obrazów . S ta ­
cja p racu je  n a  dw u u l t r a k ró tk ic h  fa la c h : 
obrazy  n ad a je  n a  fali 6 66 m, a dźw ięld  n a  
fali 7'24 m. L ondyn p o siad a  obecn ie  40 
p u nków  te lew izy jnych , w lttó ry ch  dem o n ­
s tru je  się pub liczn ie  i b e z p ła tn ie  p ro g ra ­
my telew izy jne.

Opera na ekranie telewizyjnym. T ele­
w izja a n g ie lsk a  czyni p rzyg o to w an ia  do 
n ad an ia  opery  L eoncavalla  „P a jace".

Zasięg rosyjskiej telewizji. Pew ien  
an g ie ls ld  a m a to r w B irm ingham  donosi, że 
o d eb ra ł em isje ro sy jsk ie j s tac ji w  M oskwie, 
n ada jące j n a  fa li 1107 m.

Z KRAJU I ZE ŚW IATA.
SP1CB, p. L ech R ydzew ski, cz łonek  

L. K. K. i w sp ó łp raco w n ik  „K ró tkofa low ca 
P o lsk iego" zaw arł zw iązek  m a łżeń sk i z p. 
M. K ulczycką. C złonkow ie red ak c ji p rze ­
sy ła ją  m łodej parze  serdeczne życzen ia  
i zw a ln ia ją  m łodego żo n k o sia  n a  ok res 
m iodow ycli m iesięcy  od p racy  red ak cy jn e j.

Nowy WAC. P. T adeusz T ruszkow sk i, 
cz łonek  P. K. R. N., u zy sk a ł dyplom  WAC’a.

Nowy WAC w L. K. K. W u zu p e łn ie ­
n iu  w iadom ości po d an y ch  w a rty k u le  
w stęp n y m  w n rze  12/36 „K. P .“, m ożem y 
się podzielić  z C zy te ln ikam i w iadom ością, 
że L. K. K. u zy sk a ł na  śc isłym  te re n ie  
sw ego d z ia łan ia  d z i e s i ą t e g o  z ko lei 
WAC’a ;  je s t nim  p. T adeusz C hm ielew ski, 
SP1FP, ze Lwowa.

Komunikacja radiowa w górach. In fo r­
m ow aliśm y już k ilk a k ro tn ie  naszych  Czy­
te ln ik ó w  o tym  zagadn ien iu . „O sta tn io " , — 
ja k  czy tam y w n -rze 8 „T u rysty  w Polsce" 
z r. ub., k tó ry  te j sp raw ie  pośw ięca  dw ie 
o bszern ie jsze  w zm ianki, — „uznając  do­
n io s ło ść  ra d ia  w k o m u n ik ac ji w te re n ie  
g ó rsk im , IV Z jazd w sp raw ach  gospodark i 
tu ry s ty czn e j w ^K arpatach pow zią ł po w y­

s łu c h a n iu  re fe ra tu  i d y sk u sji uchw ałę, 
zw raca jącą  się z apelem  do m in is te rs tw  
K om unikacji oraz P oczt i T elegrafów  o w spo­
m ożenie finansow e w spó łp racy  k lubów  
k ró tlio fa low ych  z o rgan izacjam i tu ry s ty c z ­
nym i w k ie ru n k u  p ro w ad zen ia  dalszych  
u siln y ch  p rób  nad  d o sk o n a len iem  rad io te - 
lek o m u n ik ac ji fa lam i k ró tk im i w K arpa­
tach  P o lsk ich , m ogącej oddać n ieocen ione  
u sług i w ra to w n ic tw ie , w rozg łaszan iu  
p rognozy  m eteo ro log icznej i s ta n u  pogody 
oraz zaśn ieżen ia , w reszcie  rów nież dla 
sp o r tu  i zaw odów  zim ow ych w górach . Re­
fe re n t p o d k re ś lił rów nież znaczen ie  rad ia  
w k ie ro w an iu  g ó rsk im i obozam i w ędrow ­
nym i w o k res ie  zarów no le tn im , ja k  i zim o­
w ym , przy  czym n ie  bez znaczen ia  by łby  
fa k t w y k sz ta łcen ia  p rzy  tego  ro d za ju  im ­
p rezach  z dz iedziny  w ychow an ia  fizyczne­
go — k a d r  uczestn ik ó w , obznajom ionych  
z g ó rsk ą  ra d io te le g ra fią  i te le fo n ią , co n ie ­
w ą tp liw ie  m iałoby  w ie lk ie  znaczen ie  dla 
pom nożen ia  p rzy sp o so b ien ia  ob ronnego  n a ­
rodu . S tanow iłoby  to  zaś sam o przez się 
pew ne u ro zm aicen ie  w g rach  gó rsk ich  dla 
u czes tn ik ó w  ra idów  k a rp ack ich " .

PRZEGLĄD PRASY.
B razy lia . N um er 5—6 czasop ism a „Club 

P a u lis ta  de R adio-em issao" z s ie rp n ia  1936 
p rzy n o s i a r ty k u ł o an te n a c h , w s tęp n e  wia^ 
dom ości o budow ie  lam py  rad iow ej, sp is 
w szystltich  b razy lijsk ich  kró tkofa low ców , 
zg rupow anych  w 9 k lu b ach , opis s ta c ji 
PY3CC, oraz sp raw ozdan ie  o w y n ik ach  
p racy  na  5 m, d lą  k tó re j is tn ie je  osobny 
Klub.

M eksyk . W n um erze  48 czasop ism a 
„O nda C orta"  z w rześn ia  1936 znajdu jem y 
a r ty k u ł obszerny  o p ro jek to w an iu  n a d a j­
n ików , ro zp raw k ę  o zasto so w an iu  e le k ­
trycznośc i w  rad io , n a u k ę  p oczą tków  a l­
gebry , a rty lcu ł o liry sz ta łach , op is o b sze r­
ny  now ych  lam p a m ery k ań sk ich  i o p is 'n a -  
d a jn ik a  ba te ry jn eg o .

Szw a jcaria . W num erze  U  czasop ism a



„Old-M an" z lis to p ad a  1936 znajdu jem y re ­
gu lam in  zaw odów  kra jow ych , t.zw. zaw o­
dów „Bożego N arodzenia", k tó re  p rzep ro ­
w adzono 20 g ru d n ia  ub. r., dalej zarządze­
n ia  system atyczne j p racy  n a  5 m, o udziale 
k ró tkofa low ców  w w ystaw ie  rad iow ej w B er­
n ie  i n ieco d robnych  w iadom ości.

U. S. A . „Radio" Nr. 7: Pow zięcie decy­
zji, ja k  m a być zbudow any n a d a jn ik  fon icz­
ny o mocy 100 w attó w , n ie  należy  do rzeczy 
ła tw y ch . Zanim  p rzystąp im y  do p ro je k tu , 
a  n a s tę p n ie  do budow y s tac ji rozw ażyć 
m usim y k ilk a  czynników , k tó re  są  n a s tę ­
p u ją c e : 1) k o sz ta  budow y, 2) e la s ty czn o ść  
u k ła d u  do p racy  n a  k ilk u  pasach , 3) w y­
dajność, 4) sta ło ść , 5) ja k o ść  w ysy łanych  
sygnałów  i 6) p ro s to ta  budow y. K iedy te  
czynn ik i uzgodnim y i w m yśl n ich  zb u d u ­
jem y n ad a jn ik , m ożem y m ów ić  o 100% 
sukcesie . D la u ła tw ie n ia  te j p racy , polecić 
m ożem y a r ty k u ł w tym  num erze  p. t. „An 
Inexpensive , 100 W a tt P hone". J a k  k a lk u ­
lac ja  cen  z o s ta ła  p rzeprow adzona, p o d a je ­
my m ały  p rzyk ład . D la u zy sk an ia  m ocy 100 
w attów  i 100% m odulacji, k o sz t lam p w y­
nosił 19’36 doi. U. S. A. W ięc n a  jed en  w a tt 
mocy, w ypada 20 c. kosz tów  lam p, a w ca­
łym  n a d a jn ik u  zn a jd u je  się lam p 15 w raz 
z p rostow niczym i, przy  czym lam pa  n a j­
droższa ty p u  T-55 k o sz tu je  8'00 d o i , a n a j­
ta ń sz a  p ro s tow n icza  ty p u  80 — 30 cen t. am.

O ile  chodzi o sposób budow y n a d a j­
n ik a , to  zbudow ano go system em  „ s te la ­
żowym ". W ykonano  ram ę z p ro filów k i że­
lazne j, fro n t n a d a jn ik a  tw orzy  p ły ta  z mo- 
so n itu , n a  k tó re j zm ontow ane są  p rzy rzą ­
dy pom iarow e, k o n d en sa to ry , w y łączn ik i 
etc. Poszczególne s to p n ie  n a d a jn ik a , w zm ac­
niacz i m od u la to r um ieszczono na  p ó łk ach , 
a je s t ich  cztery . Z aznaczyć należy, że 
am ato rzy  coraz bardzie j n a ś lad u ją  sposób 
budow y s tac ji s ta ły ch  h and low ych  W po­
goni za ładnym  to n em  pew na część am a­
to rów  a m ery k ań sk ich  s to so w ała  w  za s ila ­
czach filtry  rezonansow e. W obecnym  ze­
szycie W6CUH a u to r  a r ty k u łu  o filtra ch  
rezonansow ych , poda je  zasady , na k tó ry ch  
po legać pow in ien  f ilte r  dobrze zbudow any. 
A u to r podaje  dane  c h a ra k te ry s ty c z n e  d ła ­
w ika  filtra , podaje  szczegóły k o n stru k cy j-  
ne, ja k  rów nież załącza tab e lę , z k tó re j 
odczy tać możem y p o trzebne  po jem ności za­
leżnie od obciążen ia . W łaściw ie m ożem y 
zastosow ać dw a uk ład y , z k tó ry c h  jeden  
p rzeznaczony  je s t sp ec ja ln ie  d la  fon ii, gdzio 
chodzi nam  bardzo  o p rąd  s ta ły  w y p ro sto ­
w any  dobrze sfiltrow any . Podczas ek sp e ­
rym en tów  n a  różnych  filtra ch , p rzep ro w a­
dzonych  oscylografem , w y k azan o  za le ty  
p ro jek to w an y ch  filtrów .

K orzyści u zy sk an e  przy  używ aniu  a n ­
te n  k ie ru n k o w y ch , zo sta ły  już n ie raz  pod­
n ies ione . SP1ED, a u to r  tego p rzeg lądu  p ra ­
sy ob iecu je  ten  te m a t po ruszyć szerzćj 
w dalszym  ciągu a r ty k u łu  p. t. „Zróćm y 
uw agę na  a n te n ę !" . T u ta j zaznaczyć należy,

że w iększość a n te n  k ie ru n k o w y ch , ja k a  
zo s ta ła  o p isan a  w p ras ie  am ery k ań sk ie j, 
w ym aga przy bu d o w an iu  w iększego w y sił­
ku  finansow ego. N ie ód rzeczy za tem  są 
u s iło w an ia  k o n s tru k to ró w , k tó rzy  s ta ra ją  
się  z ap ro jek to w ać  a n te n y  tak ie , k tó reb y  
m ogły dzięk i sw ojej p ro s to c ie , znaleść pow ­
szechne zasto sow an ie . P odzie la jąc  te n  p o ­
gląd, p. R. K ruze w referow anym  zeszycie 
w ypow iedział ta k ie  zdanie , że czasem  je s t 
lepiej zarzucić  u rząd zen ia , k tó re  w ykazu ją  
w ie lk ie  m ożliw ości teo re ty czn e , a zastąp ić  
je  u rządzen iam i m niej w ydajnym i, ale t a ­
k im i, k tó re  dzięki sw ojej p ro s te j budow ie, 
m ogą być należycie  obsług iw ane. P. K ruze 
podaje  p ro je k t an ten y , k tó re j pew na od­
m iana  u k a z a ła  się  w n iem ieck im  „CQ-MB.“ 
Z ap ro jek to w an a  a n te n a  sk ła d a  się z dw óch 
przew odów  p ro m ien iu jący ch  każdy  o d łu ­
gości e le k tr . X/2, od leg łych  od sieb ie  rów ­
nież X/.,. K ażda część p ro m ien iu jąca  p o s ia ­
da obw ód stro jo n y , do k tó rego  p rzyczepio­
ne  są  feedersy . D ługość feedersów  może 
być dow olna. M ożność zaczep ien ia  feeder­
sów w różnych  p u n k ta c h  obw odu s tro jo ­
nego pozw ala n a  do b ran ie  zaw ad. K ie ru ­
n e k  p ro m ien io w an ia  a n te n  zm ien iać  m o­
żem y przez p rze łączn ik . Z atem  u n ik am y  
w szelk ich  u rząd zeń  obro tow ych .

Z pow odu tego , że m odu lacja  n ap ięc ia  
s ia tk i w ym aga s to su n k o w o  m ałej a p a ra tu ­
ry, zn a la z ła  ona pow szechn ie  użycie w n a ­
d a jn ik ach , gdzie s ta ra m y  się  zredukow Tać 
w agę do m in im um , ta k  jak  np. w sam olo­
tach , s tac jach  p rzenośnych . U żyw ają i am a­
to rzy  tego  rodzaju  m odulacji, a W este rn  
E le c tr ic  i C ollins b u d u ją  w  A m eryce tego  
rodzaju  spacje b road cas tin g o w e  o m ałej 
mocy. P rzez w7prowTadzenie pewmych zm ian, 
zap roponow anych  przez p. E. T erm an a  i A. 
E v e re s ta  w a r ty k u le  p. t. „D ynam ie Shift, 
G rid Bias M odu la tion", m ożem y ten  rodzaj 
m odulacji doprow adzić  do ta k ie j perfekcji, 
że nie u s tę p u je  on innym  rodzajom .

Dla fon istów  spec ja lne  znaczen ie  p o ­
s iad a ją  a r ty k u ły  o m odu la to rze  dużej m ocy, 
w k tó ry m  zasto sow ano  lam py 6L6 oraz 
o tra n sfo rm a to ra c h  n isk ie j częstości. W a r­
ty k u le  p. t. „ Im pedance M atch ing  Sim pli-

TROLITUŁ  
KALIT  

K W A R C  
E L IM IN A ­

TORY  
C E W K I NA  

S IR U F E R A C H  
SP R Z Ę T  

K R Ó TK O FA ­
LOW Y  

i  P R Z E C IW -  
Z SAK FA BRY CZN Y Z A K Ł Ó C E N IO W Y

W arszawa 1, P iusa  XI 43, te l. 72225



f ied “ p. M itchell o b jaśn ia  d z ia łan ie  t r a n s ­
fo rm ato ra , zasady budow y jego. Z asad n i­
czym celem  a r ty k u łu  je s t p ro je k t u n iw e r­
salnego  tra n s fo rm a to ra  m odulacyjnego. 
Przez użycie sp ec ja ln y ch  zwojów i zacze­
p ień  je s t m ożliw e w y k o n an ie  tran sfo rm a- 
ra , k tó ry  pozw oli n a  w yrów nan ie  zaw ad 
w szerok im  zak res ie . B udow a tra n s fo rm a ­
to ra , k tó ry  po siad a  6 w ypustów  w uzw o­
je n iu  p ie rw o tn y m  i 6 w ypustów  w uzw o­
je n iu  w tó rn y m , je s t zu p e łn ie  do wyżej 
w spom nianego  celu  w ysta rcza jąca .

Z a rty k u łó w  sp ec ja ln ie  in te re su jący ch , 
należy  w ym ienić  op is p rzen o śn e j s tac ji n a ­

daw czej i odbiorczej zasilane j z a l te rn a to ­
ra  ac, napędzanego  m otorem  benzynow ym . 
Z espół zasila jący  daje  350 w a ttó w  i waży 
ko m p le tn y  oko ło  15 kg. S uche b a te r ie  są 
znacznie  w ydajn ie jszym i u rządzen iam i 
w chw ili obecnej, lecz moc p o b ie ran a  
z n ich  je s t bardzo  droga w p o ró w n an iu  do 
m ocy d o sta rczan e j przez m oto r benzynow y, 
szczególnie jeże li chodzi o ruch  sta ły . 
Z in n y ch  a rty k u łó w  w ym ien ić  należy  opis 
un iw ersa lnego  o scy la to ra  na  w szystk ie  fale 
i zadau iem  jego je s t p ro d u k o w an ie  sy g n a­
łów  w ys. częst. w raz  z m odu lacją  w a h a ją ­
cą się w g ran icach  od 0 - 100%.

RAPORTY HAM SÓW .
PAŹDZIERNIK 1936.

KLUB KRAKOWSKI.
KRAKÓW. SPILG p ra c u ją c  na H art- 

ley’u m ocą 10—12 w a tt in p t. n a  7 mc n a ­
w iązał 62 QSO ; z dx’ów : U6, U9 i W2. Je d ­
n a k  z pow odu vy qrl by ł q rv  ty lk o  d o ry ­
wczo. SPILG  je s t  p raw ie  codziennie  q rv  od 
0645—0715 MEZ i b. ch ę tn ie  rozm aw ia 
z sp -stac jam i.

KLUB LWOWSKI.
D 40H 0 3YCZ. PL395 „zrob ił" 92 n a ­

słuchów  m. i. W i SU na  sw ym  0-V -l. P rzy ­
dałby  m u się  w iększy  rcv r, ale op ma QdM 
w k ieszen i. PRZEM YŚL. SP1AH p racow ał 
no rm aln ie  na  28, 14, 7 mcb i :robił 128 
QSO, w tym  k ilk a n a śc ie  n a  fon ii. Po p rz e ­
rob ien iu  m odulacji na  H eisinga o siągnął 
bardzo dobre  ra p o r ty  z k ra ju  i zag ran icy  
P odn iósł m oc s ta c ji z 10 na  20 w attów . 
SPIBS zab ra ł się  do k lucza  i m iał 40 QSO. 
RÓWNE. PL357 przez ca ły  m iesiąc vy QRL. 
ZrobiT zaledw ie k ilk an aśc ie  nasłuchów , aby

nie w yjść z form y. SARNKI GÓRNE. PL398
w w olnych  chw ilach  „h asa"  n a  brzęczyku . 
STRUSÓW. SPIFE p rze rab ia  xm tr, czasem  
tra f ia  się QSO. Bug aż drży z radości. 
TREMBOWLA. SPIFF m artw i się z pow o­
du n ie reg u la rn eg o  fu n k c jo n o w an ia , oraz 
różnych  p rzeszkód  z siec i tam te jsze j. P raca  
w sieci k rajow ej w  ty ch  w a ru n k ach  je s t 
niem ożliw a. WŁÓDZIMIELłZ. PL346 czynny 
nasłuchow o. LWÓW. SP1AR p racow ał p ra ­
w ie w yłączn ie  nasłu ch o w o  o raz  la b o ra to ­
ry jn ie . SP1CT z pow odu niedyspozycji ope­
ra to ra  cały  m iesiąc z w y ją tk iem  2 dni 
n ieczynna. SP1FP zrob ił przez cały  m iesiąc 
ty lk o  jed n o  QSO (W 2). SP1HN czynny n a  
QRP, zrob ił 3 k o n ty n en ty . SP GX ja k  we 
w rześn iu . PL325 QRT z pow odu choroby 
i QRL. PL343 n a s łu ch iw a ła  doryw czo na 
7 mcb. PL376 no rm aln ie  a k ty w n y  na  swym 
superze. PL380 m o n tu je  now oczesny  od­
b io rn ik  k ró tko fa low y , bo s ta ry  już nie w y­
sta rcza  n a  ty le  dx-ów.

KOMUNIKATY KLUBOWE.
KOMUNIKAT KRAKOWSKIEGO KLUBU KRÓTKO­

FALOWCÓW.
Historia powstania i rozwoju Oddziału 
Krakowskiego Klubu Krótkofalowców 

w Trzebini.
Na s liu te k  u m ie ję tn e j p ropagandy , s ta le  

p row adzonej przez p. K łóskę  (SP1DN, ex 
SP30N ), jedynego  w  ty m  czasie k ró tk o fa- 
low ca-nadaw cę czynnego na  te re n ie  T rze­
b in i  a n aw et na te ren ie  p o w ia tu  clirza- 
n o w sk ieg o , pow sta je  w k o łach  jego zn a jo ­
m ych  żywe za in te re so w an ie , u ję te  przez p. 
Kłóslcę w te n  sposób, że p rzysparza  K lu­
bow i w K rakow ie  5-ciu now ych cz łonków  
z T rzeb 'n i.

Nowi cz łonkow ie odbyw ają pod  k ie ­
ru n k ie m  p. K łósk i (SP1DN) sy s tem aty czn e

przygo tow an ie  się do egzam inu, k o rz y s ta ­
jąc  bardzo w iele z o sob istych  dośw iadczeń 
sw ego nauczycie la .

Podczas szko len ia  zbudow ano cały  
szereg  odb io rn ik ó w  i n ad a jn ik ó w  w róż­
nych  u k ład ac h , używ ając do tego  celu  
sp rzę tu  d osta rczonego  przez k u rs is tó w , 
lo k a l użyczył p. K łósko  w ła sn y .

R ów nocześn ie  z w p isan iem  się szó s te ­
go cz łonka , w k w ie tn iu  1933 r. w drożono 
s ta ra n ia  o za tw ie rd zen ie  sam odzielnego  
oddzia łu  w  T rzeb in i, co też  uzy sk an o  
u ch w a łą  W ydzia łu  K. K. K. n a  sk u te lr p o ­
s tan o w ien ia  W alnego Z eb ran ia  K. K. K. 
w K rakow ie , w  czerw cu 1933 r., z tym , że



60 % sk ła d e k  cz ło n k o w sk ich  za inkasow a- 
nych w T rzeb in i, zo stan ie  o d esłan e  do ma- 
c ieżystego  K lubu  w K rakow ie. P rzew o d n i­
czącym  O ddziału  w T rzeb in i zam ianow ano  
p. K łóskę  (SP1DN).

Na p ie rw szym  W alnym  Z eb ran iu  cz ło n ­
ków  O ddziału , w ybrano  Z arząd  w oso b ach : 
p rezes .’ p. K łósko  F r. (SP1DN), s e k re ta rz :  
p. G ajkow sk i, s l ta rb n ik : p. P ieszczyńsk i.

W ro k u  1935-tym o trzy m u ją  licenc je  
p p .: G ajkow sk i (S P lłE ), P ieszczyńsk i
(SP1IG), K nebloch (SP1IH), K tihnel (SP11L),

u zy sk u jąc  w k ró tk im  czasie all E u ro p a  
i do d a tk o w e trzy  k o n ty n e n ty , m im o sp e ­
c ja ln ie  złych  w aru n k ó w  o db io ru  w T rze­
b in i, k tó ra  jak o  m iejscow ość u p rzem y sło ­
w iona  śle n a  w sze s tro n y  vy QRM !

Z arząd  O ddziału  licząc się z z a in te re ­
sow aniem  spo łeczeń stw a  i s ta ły m  p rzy ro ­
stem  członków , s ta ra  się zdobyć lo k a l k lu ­
bow y, by  przez u rząd zen ie  lab o ra to riu m  
i budow ę w łasne j s ta c ji k lubow ej, um ożli­
w ić członkom  p racę  szko len iow ą, — lecz 
n ik łe  fundusze O ddziału s to ją  tem u  na  
przeszkodzie.

W lec ie  1935 r. n a  ap e lK . K. K. cz ło n ­
kow ie O ddziału pp. K łósko  i P ieszczyńsk i, 
b io rą  u d z ia ł w ekspedyc ji o rgan izow anej 
przez K. K. K. w  celu  u s ta le n ia  w arunków  
p racy  n a  te re n ie  T a tr, d la  P o lsk iego  To­
w arzystw a  T a trzań sk ieg o , w celu  ra to w ­
n ic tw a  górsk iego .

D la te j sp raw y  zbudow ano sp ec ja ln ą  
a p a ra tu rę , a to :  x m tr a b t 10  w a tt  w u k ła ­
dzie H artley -a , oraz rc v r 1 -V-1 w u k ład z ie  
S chnella , w szystko  zasilane  z ak u m u la to ra  
i suche j b a te r ii .

W ynik i ek spedyc ji z w ielu  pow odów  
były  n ik łe . Czas p rzeznaczony  n a  w y p ra ­
w ę — dw a dn i łącz n ie  z pod różą  — był 
stanow czo  za k ró tk i, ta k , że o podładow a- 
n iu  ak u m u la to ró w  po przew ozie n ie  było 
mowy, n ie  w sp o m in a jąc  już o u s taw ien iu  
a n ten , co w w a ru n k ach  ta trz a ń s k ic h  zd a­

w ałoby  się  ła tw e  (w ysokie  drzew a), w rze ­
czyw istośc i zab ra ło  sporo  czasu , ta k , że 
ca ło n o c n e  p róby  n aw iązan ia  łączności m ię­
dzy D oliną  P ięc iu  S taw ów  a Z akopanem  
(s ta c ja  c e n tra ln a )  lub  z H alą Pyszną, gdzie 
p raco w a ł p. SPIO L, n ie  d a ły  tych  w y n i­
ków , ja k ic h  się  spodziew ano.

W je s ie n i 1935 r. zo sta je  O ddział za ­
p ro szony  do w spó łp racy  z Pow iatow ym  
Z w iązk iem  S traży  P ożarnych  R. P. w  C h rza­
now ie, b io rąc  u dz ia ł w  szeregu ćw iczeń 
nocnych  i dz iennych  i prow adzi w yk łady

na Zjeździe In s tru k to ró w  S traży , zw raca jąc  
uw agę n a  don iosłość  zas to so w an ia  stacy j 
k ró tk o fa lo w y ch  w kom endach  O. P. L. Re­
zu lta tem  te j ak c ji i żywego z a in te re so w a­
n ia  udałym i p róbam i, je s t  p rócz s ta łeg o  
p rzy ro stu  członków , zap roszen ie  do s ta łe j 
w spó łp racy  i szk o len ia  szefów  poż. i służb 
łączności.

Na ku rsach  pow iatow ych  w y k ła d a ją : 
pp. K łósko  (SP1DN), G ołąb (SPL562), P ie ­
szczyńsk i ;SP11G), — podnosząc w ażność 
k ró tk o fa la rs tw a  dla celów7 ob rony  P a ń s tw a  
i kon ieczność  szk o len ia  rezerw  sp e c ja li­
stów7 p rzyszłej służby  łączności.

D zięki in te m e n c j i  p. G ołąba (SPL562), 
zdobyw7am y życzliyyość p a n a  S ta ro s ty  D-ra 
Ł ęckiego  i dz ięk i jego życzliw7em u s ta n o ­
w isk u  o trzym ujem y od R ady Pow7iatow7ej 
obszerny  lo k a l k lubow y w7 T rzeb in i przy 
u licy  K ościuszki.

W ro k u  1936 opuszcza n asze  szeregi, 
p rzen iesio n y  slużbowro, czynny  se k re ta rz  
oddzia łu , p. G ajkow sk i (SP1IE), podejm ując 
n a  now ym  m iejscu  p o b y tu  p racę  i u trz y ­
m ując k o n ta k t  z O ddziałem .

Rok bieżący zaznacza się  w h is to r i i 
O ddziału w y b itn ie  szybkim  p rzy rostem  
członków , k tó rzy  o siąg a ją  liczbę siedem ­
n a s tu  z te n d e n c ją  do dalszego p rzy ro stu .

W alne  Z eb ran ie  w7 b ieżącym  ro k u  w7y- 
b ra ło  now y zarząd  w7 sk ład z ie : p re z e s : p. 
K łósko  (SP1DN), w icep rezes : p. G ołąb



(SPL562), s e k re ta rz : p. P ieszczyńsk j (SP1IG), 
s k a r b n ik :  p. K tihnel (SP1ILT, D istr. m an a­
g e r : p. K nebloch  (SP1IH), kom isja  rew i­
z y jn a : pp. B iłyk  i M acha.

W tym  ro k u  o trzym uje  p. K nebloch  
(SP1IH) dyplom  W. A. C., — O ddział w ięc 
p rócz dyplom u W. A. C. p. K łósk i i p ięciu  
jego zaw odow ych dyplom ów , p osiada  z po l­
sk ich  WAC-ów, aż dw u w T rzebini.

R obiąc p rzeg ląd  z do tychczasow ej p ra ­
cy, O ddział z sam ozadow olen iem  stw ierdza , 
że n ie  opuśc ił an i jed n e j okazji i n ie  za­

n ied b a ł niczego, aby  podn ieść  dobre  im ię 
k ró tk o fa lo w ca  po lsk iego , co będzie mu 
w  przyszłośc i z ac h ę tą  do dalsze j ow ocnej 
p raey , tym  bardz ie j, że s to i obecn ie  w obec 
kon ieczności u rząd zen ia  lokalu , la b o ra to ­
rium  i s tac ji k lubow ej.

Na fo to g rafii od lew ej : pp. M acha, 
K tihnel (S P lil) , P ieszczyńsk i (SP1IG), G aj­
ko w sk i (SP1IE), K nebloch (SP1IH), B iłyk 
Z ygm unt i K łósko  tSPIDN ).

J. P ie szc zy ń sk i  
(SP11G).

KOMUNIKAT LWOWSKIEGO KLUBU KRÓTKOFALOWCÓW.
Nowi członkowie.

Do K lubu  p rzy s tąp iły  n a s tęp u jące  s ta c je  :
341.) PL951 z s iedzibą  w e Lwowie.
342.) PL952 z s iedzibą  we W łodzim ierzu.
343.) PL953 z siedzibą  we Lwowie.
344.) PL954 z siedzibą  w K am ionce Str.
345.) PL955 z s iedzibą  w Równem .
346.) PL956 z siedzibą  w e Lwowie.
347.) PL957 z s iedzibą  we Lwowie.
348.) PL958 z s iedz ibą  w K opyczyńcach. 

Sprawozdanie Polskiego Biura QSL
za listopad.

W listopadz ie  1936 r. p rzekazano  ogó­

łem  3.336 k a r t  QSL, w tym  2.307 z k ra ju  
i 1.029 z zagran icy .

QST!
Z arząd  L. K. K. tą  d rogą serdeczn ie  

dzięku je  w szy stk im  K lubom , Osobom  i In ­
s ty tu c jo m , k tó re  z okazji dz iesięcio lecia  
L. K. K. n ad es ła ły  życzenia.

Nowy sekretarz L. K. K.
W zw iązku z w yjazdem  ze Lw ow a Mgr. 

J. Ś w ita lsk iego  (PŁ376), k tó ry  od czerw ca 
ub. r. p e łn ił fu n k c je  se k re ta rz a  L. K. K., 
Z arząd k o o p to w a ł now ego se k re ta rz a  w oso ­
bie p. T adeusza  C hm ielew skiego (SP1FP).

KOMUNIKAT ŁÓDZKIEGO KLUBU RADIO NADAW CÓW .
Nowi członkowie.

Z arząd podaje  do w iadom ości o p rzy ­
jęc iu  do K lubu n as tęp u jący ch  now ych 
c z ło n k ó w : pp. Ja rz ą b e k  B ron isław , Łódź, 
SPL179, W łodarczyk  S tefan , Łódź, SPL180, 
W ysok ińsk i M ichał, Łódź, SPL181.

Skreśleni z listy członków
zosta li z dniem  1 lis to p ad a  br. pp. U lm an 
E dm und, Łódź, Szm idt H enryk , Tom aszów  
M azow iecki.

Nowa licencja.
Z końcem  paźd z ie rn ik a  o trzy m ał li­

cencję  p. K onrad  H artm an , K alisz, k tó re ­
m u p rzydzielony  zo s ta t sygnał nadaw czy  
SP1MD. N owem u nadaw cy życzym y p o ­
m yślnych w yników  i vy fb dx’ów.

Biblioteka klubowa.
Zarząd Ł. K. R. N. p rzy s tęp u je  do po­

w iększen ia  b ib lio tek i k lubow ej, k tó re j 
zb iór je s t zby t sk ro m n y  ilościow o, a f in a n ­
se k lu b u  nie pozw ala ją  nam  na  nabycie  
now ych dzieł i czasopism . C złonkow ie nasi 
z pew nością  po siad a ją  różny  m a te ria ł z dzie­
dziny ra d io te c h n ik i i e le k tro te c h n ik i, k tó ­
ry  ju ż  p rzes tud iow ali, a  zatem  n ie  stanow i 
d la n ich  p o d ręczn ik a  codziennej po trzeby . 
W spólnym  s ta ra n ie m  m ożem y ze zbędnych 
poszczególnym  członkom  k siążek  sk o m p le­
tow ać ta k i zasób dzieł, k tó ry  razem  ze­

b ran y  p rzed s taw iać  będzie w arto śc io w ą ca­
łość, um ożliw ia jącą  w szystk im  członkom  
p o g łęb ian ie  do tychczasow ych  w iadom ości.

P rzed s taw ia jąc  tę  sp raw ę jak n a jg o ręce j 
apelu jem y do naszych  członków , aby  po ­
sp ieszy li z o fiaram i, k tó re  p rosim y  sk ład ać  
do rą k  p. A. B artu szk a , p e łn iącego  obo­
w iązki b ib lio tek a rza .

Wystawa radiowa.
P o lsk ie  Radio w  Łodzi o rgan izu je  

w czasie  od 12/XII do 19/XII b r. w ystaw ę 
rad iow ą, w k tó re j poza przem ysłem  rad io ­
wym do w sp ó łu d z ia łu  zap roszony  zosta ł 
rów nież nasz  K lub. D oceniając znaczen ie  
p ropagandow e dla k ró tk o fa la rs tw a  pow yż­
szej im prezy  Z arząd Ł. K. R. N. p rz y s tę ­
pu je  do u rządzen ia  s to isk a , w ystaw ia jąc  
w sw oim  zak res ie  s ta c ję  k lubow ą, ja k  rów ­
n ież zw raca się  do cz łonków  z apelem , aby 
w jaknn jszybszym  czasie sk o m u n ik o w ali 
się z K lubem  i zadek larow ali ja k ie  o b iek ty  
z w łasne j p racy  am a to rsk ie j m ogą w y­
staw ić.

N adm ieniam y, że podczas trw a n ia  w y­
staw y  czynna będzie  s ta c ja  K lubow a, z k tó - 
rą  p rosim y  naw iązyw ać liczne łączności.

Długości fal strcyj Ł. K. R. N.
Celem u ła tw ie n ia  w y sk a lo w an ia  od- 

b io rn iliów  i fa lom ierzy  podajem y częs to tli­
w ości s ta cy j Ł. K. Ił. N , s te ro w an y ch  
kw arcem .



Stacja
SPIBC
SP1DA
SP IJB
SP1DU

Pas 3,5 mhz.
3526
3533

Pas 7 mhz.
7052
7066
7127
7142

Stacja
SP1DC
SP1FH
SP1FH

Pas 3,5 mhz.
3599

3605

Pas 7 mhz.
7198
7203
7210

KOMUNIKAT POLSKIEGO KLUBU RADIO NADAW CÓW .
Protokół Komisji Sędziowskiej Ogólno-polskich Zawodów krótkofalowych, 
organizowanych przez Polski Klub Radio Nadawców w dniu 29 marca 1936 r.

K om isja  S ędziow ska n a  posiedzen iu  
sw ym , odby tym  w dn iu  16 k w ie tn ia  1936 r., 
zb ad a ła  ca łk o w ity  m a te r ia ł, do tyczący  Za­
wodów  d n ia  29 m arca  br. i p rzek azan y  jej 
przez Z arząd  P. K. R. N. S tw ierdzono  :

1) do Zaw odów  s ta n ę ło  40 s tacy j n a ­
daw czych i 5 stacy j nasłuchow ych ,

2 ) z pow yższych cz te rd z ie s tu  stacy j 
p rzy s ła ło  k a r ty  QSL czyli p o tw ie rd zen ia  
udz ia łu  w Z aw odach, ty lk o  29, co s tan o w i 
72%. P rzyk rym  je s t, że 28% zaw odników

n ie  p rzy sła ło  k a r t ,  obn iża jąc  tym  szanse 
zw ycięstw a. N ie p rzy s ła ły  k a r t  n a s tęp u jące  
s ta c je : sp iec , lf l, lg x , ld n , lb s , lh a , lfs , 
lag , lh z , 1 je, ljx ,

3) w szyscy zaw odnicy, k tó rzy  n ad e ­
s ła li  k a r ty  z w ykazam i, w y p ełn ili je  p ra ­
w idłow o, k a r ty  i w ykazy  b y ły  w ysłane  
w te rm in ie , p rzew idzianym  w reg u lam in ie ,

4) po sp raw dzen iu  i p rze liczen iu  s tw ie r­
dzono n as tęp u jące  w y n ik i :

S tac ja Ilość
połączeń

Niezalicz.
b rak
k a r t  b ł«dy

Zalicz. P u n k tó w Ilość
klubów

O gólna
p u n k ta c ja N agroda

SP1CS 30 6 — 24 7200 6 43200 I
SPiA U 31 6 2 23 6900 6 41400 II
SP1FU 28 6 1 21 5100 6 30600 III
SP11J 15 2 — 13 4300 7 30100
SP1BO 19 3 • 1 15 3900 7 27300
SP1EB 18 5 — 13 3900 6 23400
SP1FD 13 7 1 5 1800 4 7200
SP1IX 2 — 1 1 300 1 300

SP1CS, d r u g ą  nag rodę  w p o stac i dyplo­
mu — s ta c ja  SP1AU.

UwagiS tac ja K lub Ilość
QSO

W iezaliczonych 
b ra k  , .  , 
k a r t  b ł«dy

Z aliczo­
nych P u n k ta c ja

SPIBC ŁK RN 11 — ■ — 11 4200
S P IJB ŁK RN 10 — 10 3100
SP1KM PKK 11 — — ' 11 3100
SP1AH LKK 9 — — 9 2400
SP1DC ŁKRN 6 — 6 2300
SP1IS W KK 8 — — 8 1900
SPIO L KKK 6 .— — 6 1700
SP1BB CKK 12 6 1 5 1600
SP1BZ KKK 6 — ,—.. 6 1600
S P liK PKK 6 — _ 6 1600
S P IJF PKK 5 ■ — . __ / 5 1400
SP1IE KKK 6 1 — 5 1400
SP1BK WKK 5 — . — 5 1300
SP1EF LKK 7 — 2 5 1300
SP1IU BKK 5 1 4 1300
SP1HM WKK 6 ■ / — . i 5 1 2 0 0
SP1KD LKK 4 — _ 4 700
SP1HP ŁKRN 3 — 1 2 700
SP1H J WKK 1 — _ 1 300
SP1DH CKK 2 — 1 1 300
SP1HS CKK 1 — 1 0 0

3 podw . QSO
4 podw . QSO

Zawodnicy z okręgu warszawskiego (P. K. R. N .):

Z pow yższej tab e li w yn ika , że p i e r w ­
s z ą  nag ro d ę  w m yśl reg u lam inu , w po­
s tac i dyplom u i p la k ie tk i o trzym uje  s ta c ja

Zawodnicy z poza okręgu warszawskiego uzyskali wyniki:



K lasy fik ac ja  w edług  K lubów :
L. K l u b  Ilość stacy j
1. Ł . K. R. N. 4
2. P. K. K. 3
3. W. K. K. 4
4. K. K. K. 3

Ilość p u n k tó w  
10300 
6100 
4700 
4700

L. K l u b
5. L. K.  K.
6 . C. K.  K.
7. B. K.  K.

Ilość stacy j 
3 
3 
1

Ilość p u n k tó w  
4400 
1900 
1300

Z ze s taw ien ia  pow yższego w y n ik a , że 
p i e r w s z ą  nag ro d ę  w p o stac i dyplom u 
i k o m p le tu  fe rro ca rtó w  do trzyobw odow ego 
o d b io rn ik a  (w m yśl reg u lam in u ) o trzym uje 
s ta c ja -S P IB C  (Łódź, ŁKRN).
S tac ja  Ilość nasłu ch ó w  Ilość p u n k tó w  
Spl778 45 450
Spl813 35 350
Spl420 19 190

Zgodnie z regu lam inem  Z aw odów  n a ­
grodę w p o stac i lam py nadaw czej MT 5 

N a ty m  K om isja Sędziow ska zakończy ła  
(—) In t .  T eo fil T ru szko w sk i

W arszaw a, dn. 16 k w ie tn ia  1936 roku .

D r u g ą  nag ro d ę  w p o s tac i dyplom u 
(w m yśl reg u lam in u ) o trzym uje  s ta c ja  
S P IJB  (K alisz, ŁKRN).

W ynik i Zaw odów  d la  nasłuchow ców  
p rzed s taw ia ją  się  n a s tęp u jąco  :
S tac ja  Ilość nasłu ch ó w  Ilość  p u n k tó w  
Spl027 11 110
Spl521 7 70

M arconi’ego o trzym uje  nasłuchow iecSP L 778 
(W ilejka, WKK). 

sw oje czynności.
(—) H en ryk  J e r z y  K uhow sk i.

KOMUN. POZNAŃSKIEGO KLUBU KRÓTKOFALOWCÓW.
a) nadaw ców , b) nasłuchow ców , c) m i­

ło śn ików .
Każdy zg łaszający  się  cz łonek  zosta je  

zaliczony  do g rupy  m iłośn ików . P on iew aż 
d o tychczas przydzie lone  zn ak i nasłu ch o w e 
u tra c iły  sw ą w ażność , cz łonkow ie , k tó rzy  
chcą  być zaliczen i do g rupy  n a s łu c h o w ­
ców, zechcą w ypełn ić  i n ad es łać  rozes łany  
form ularz .

Walne Zebranie.
R oczne W alne Z eb ran ie  zw ołuje się na  

dzień  23. s ty czn ia  1937 r. o godz. 18'30 
a w raz ie  b ra k u  ąu o ru m  o gudz. 19-tej 
w d rugim  te rm in ie , w  lo k a lu  k lubow ym  
przy pi. W olności 11, z n a s tęp u jący m  p o ­
rząd k iem  o b r a d :

1) Z agajen ie .
2) W ybór p rezydium .
3) Spraw dzen ie  u p raw n io n y ch  głosów .
4) O dczytan ie  p ro to k o łu  z o s ta tn ie g o  

W alnego Z ebran ia .
5) S praw ozdan ie  Z arządu  P.K.K. oraz 

Z arządu O ddziału  w G nieźnie.
6) S p raw ozdan ie  Sądu P o lubow nego .
7) S praw ozdan ie  K om isji R ew izyjnej 

i ew tl. udz ie len ie  ab so lu to rium .
8) W ybór now ych  w ładz  P . K. K.
9) P lan  dz ia ła ln o śc i k lu b u  i p re lim in a rz  

b udże tu  n a  ro k  1937.
10) S praw a likw idac ji O ddziału w G nieź­

nie.
11) W ybór delega tów  n a  W alne  Z gro­

m adzenie P . Z. K.
12) W niosek  Z arządu  P. K ..K . o obo­

w iązkow ą p re n u m e ra tę  „K ró tkofa low ca 
P o lsk iego".

13) W niosk i n ad esłan e .
14) W olne w n io sk i bez uchw ał.
15) Z akończen ie .
W niosk i w in n y  być n ad es łan e  do Z a­

rząd u  P. K. K. na jm n ie j jed en  tydzień  
przed  te rm in em  W alnego Z eb ran ia . U chw a­
ły  W alnego Z eb ran ia  w  drugim  te rm in ie  
p raw om ocne są  bez w zględu n a  ilość o bec­
nych  członków .

Nowe znaki nasłuchowe.
Zgodnie z u ch w a łą  Z arządu  P. K. K. 

z dn ia  9. m aja  1936 od s ty czn ia  b r. obo­
w iązuje  now y podz ia ł cz łonków  n a  :

Od skarbnika.
Z dn iem  1. s ty czn ia  Z arząd  p rzy s tąp ił 

do w ydaw an ia  now ych leg itym acyj cz łon­
kow sk ich . L eg itym acje  te  w ydaje  sk a rb n ik , 
za zw ro tem  s ta re j oraz po zap łacen iu  ew tl. 
za leg łych  sk ła d e k . Hównież ze w zględu na  
m ożność u tr a ty  p raw a g ło su  n a  W alnym  
Z eb ran iu , należy  w yrów nać zaległości.

B ib lio te k a rz
zaw iadam ia , że n ie  m oże być m owy o u ru ­
chom ien iu  b ib lio tek i, p ó k i n ie  zo s tan ą  od­
d ane  k siążk i i czasop ism a w ypożyczone 
lub  zab ran e  przez  członków . W in te re s ie  
w łasnym  oraz kolegów  należy  k s iążk i n a ­
ty ch m ias t zw rócić.

Różne.
Dzięki o fia rnośc i g ro n a  członków , od­

now iono  Lokal k lubow y. Czynsz za lokal 
obniżony  zo sta ł do w ysokości zł 1 0 '— k w ar­
ta ln ie . O dbył się pokaz  d la  p rasy , w yn i­
k iem  tego  b y ły  a r ty k u ły  o k ró tk o fa la rs tw ie  
i d z ia ła ln o śc i p o zn ań sk ich  kró tkofa low ców . 
W najb liższym  czasie  w y d an a  zo s tan ie  d a l­
sza se r ia  „u lo tek "  z p o d staw  e le k tro  i r a ­
d io tech n ik i. O pracow ano i w ykonano  ta n i 
o d b io rn ik  k ró tko fa low y , s ta n d a rto w y  0-V-l 
oraz s ta c ję  U FK-PK K. S tac ja  k lubow a n ie ­
zadługo (nareszc ie  !) będzie  QRV.



KOMUNIKAT WILEŃSKIEGO KLUBU KRÓTKOFALOWCÓW.

Komunikaty Zarządu.
Z dniem  15 s ty czn ia  r. b. w lo k a lu  

K lubu  rozpoczęty  zo stan ie  doroczny  k u rs  
k ró tk o fa la rs tw a . W zak re s ie  k u rsu  w iado­
m ości w ym agane przy  egzam inie  na  św ia ­
dectw o uzdo ln ien ia . C złonkow ie K lubu  k o ­
rzy s ta ją  z k u rsu  b e z p ła tn ie , osoby  p ry ­
w a tn e  obow iązuje o p ł a t a : 3  zł w pisow e 
oraz 2 zł m iesięcznie. K urs p o trw a  ok. 3 
m iesięcy. W ykłady  odbyw ać się będą  w p o ­
n iedz ia łk i, środy i p ią tk i w godz. od 18-tej 
do 2 0 -tej, oprócz św ią t.

* * *
T raffic  m anager, raz  jeszcze p rzy p o m i­

n a  o kon ieczności term inow ego  n a d sy ła n ia  
rap o rtó w  m iesięcznych  o p racy  w e terze, 
a tak że  o n asłu ch ach .

* J|J *
W zorem  la t ub ieg łych  L. K. K. o rg a ­

n izu je  i w tym  ro k u  m iędzynarodow e za­
wody P. Z. K. T erm in  zaw odów  przew idy­
w any  je s t n a  czas p ierw szych  dn i m aja. 
P odając  pow yższe do w iadom ości Z arząd  
W. K. K. p rzypom ina o kon iecznośc i p rzy ­
g o tow an ia  się techn icznego  do ty ch  zaw o­
dów. P am ię ta jm y , że n a  tydzień  p rzed  za­
w odam i n ad a jn ik i i o d b io rn ik i w in n y  być 
w s tan ie  używ alności i ta k  funkcjonow ać, 
żeby w czasie zaw odów  n ie  sp raw ia ły  żad­
nych  n iespodzianek .

* * *
W zw iązku z rozszerzen iem  czy te ln i 

k lubow ej T. M. p ro s i o zg łaszan ie  na p iś ­
mie jak ie  czasopism a k ró tk o fa lo w e zag ra­
niczne, chcie liby  cz łonkow ie m ieć do dys­
pozycji w lo k a lu  klubow ym . Z głoszen ia  
należy zostaw iać  w szafce QSL — s k r y t­
ka  TM.

* * *
W obec dość dużego pow odzen ia  „k ąc i­

ka  k ró tkofa low ców ", k tó ry  je s t  w yg łasza­

ny  w P o lsk im  R adio, SP1BK zw raca s ię  
z p ro śb ą  do kolegów  o p o daw an ie  te m a ­
tów  do n a s tęp n y ch  kącików . S praw a b. 
w ażna d la  naszego  ru ch u . P ro je k ty  p roszę  
zostaw iać  w szafce QSL dla SP1BK.

*  * *

„K ró tkofa low iec  P o lsk i"  zm ien ił w a ru n ­
k i p re n u m e ra ty !  W iadom ość u  se k re ta rz a  
K lubu . N aszym  h asłem  pow inno  '  być : 
„K ażdy k ró tk o fa lo w iec  — p re n u m e ra to re m  
K. P .“. Jed y n e  w P o lsce p ism o k ró tk o fa lo ­
we, pow inno  s ta ć  n a  poziom ie godnym  n a ­
szego S tow arzyszen ia .

Komunikaty Funduszu Samopomocy.
P rzypom inam y członkom , k tó rzy  m ają 

sp łacać  ra ty  zaciągn ię te j pożyczki, o tym  
sm u tn y m  fakcie . P rosim y  d la  o b u s tro n n e ­
go zadow olen ia , uczyn ić  to  w w ysokości 
i te rm in ie  p rzew idzianym  w p o dp isane j de­
k la rac ji.

* * *
Poza  tym  w szyscy cz łonkow ie  p ro szen i 

są  o d ek la ro w an ie  s k ła d e k  i części ra d io ­
w ych n a  rzecz F u n d u szu  Sam opom ocy. P a ­
m ięta jm y , że je s t to  p ierw sza  w  Polsce 
K asa  Sam opom ocy i m usim y ją  pow iększać  
i z n ie j w  m iarę  m ożności ko rzy s tać . 
W szelk ich  in fo rm acy j udzie la  SP1BK — W. 
S ław on iew sk i, w zględnie zas tęp ca  k ie r. F.S. 
p. T ruchanow icz  C zesław .

S p e c ja ln e .

Z arząd  W ileńsk iego  K lubu k ró tk o fa ­
low ców , sk ła d a  tą  d rogą  p o dz iękow an ie  p. 
T adeuszow i B ulsiew iczow i, za zorgan izo­
w an ie  w ycieczk i rad io słuchaczów  do lo k a lu  
K lubu i za serdeczne u s to su n k o w an ie  się 
do naszych  sp raw  i zagadn ień . Vy tn x  dr 
Om es 73 !

Gzds odnowić prenumeratę na rok 1937!

R edakcja  rękop isów  n ie  zw raca. — R ękop isy  p rzechodzą  n a  w łasność  R edakcji. — 
P rzed ru k  dozw olony jedyn ie  z p ow o łan iem  się n a  źródło.

W szelkie wpłaty należy uskuteczniać na konto P. K. O. 4 1 1 . 3 0 5  
„Lwowski Klub Krótkofalowców" — Lwów.

R ed ak to r naczelny : Bolesław Polio. R ed ak to r te c h n ic z n y : Elżbieta Rosienkiewiczówna. 
R ed ak to r odpow .: Marceli Sławiński. W ydaw ca: „Lwowski Klub Krótkofalowców".

Związkowe Z ak łady  G raficzne, Spółdz. z odp. udz., Lwów, ul. P ie k a rsk a  18. Tel. 290-05.



KĄCIK BCL’a . ___

NOWOCZESNA TRÓJKA SIECIOWA 
D W UO BW O D O W A .

Po cy k lu  su p e rh e te ro d y n  : 3, 5 i 7-o lam ­
pow ych, op isanych  w roczn iku  1936 „K ró t­
kofa low ca Po lsk iego" w  „K ąciku  BCL’a “, — 
w a r ty k u le  n in ie jszym  w rócim y do odb io r­
n ik a  sk rom n ie jszego , zwykLej tró jk i dwu- 
obw odow ej, k tó r a  je d n a k  dzięk i w yekw i­
p o w an iu  w części i lam py now oczesne, 
m oże zadow olić w ym agan ia  w cale w y­
b redne.

C zułość, duża s iła  i se lek tyw ność , przy 
rów nocześn ie  bardzo  n isk ic h  k o sz tach  b u ­
dowy, o to  g łów ne za le ty  opisyw anego  od­
b io rn ik a . S k ład a  się on z jednego  członu 
w zm ocnien ia  wys. częst. (z p e n to d ą  ekspo- 
ten c ja ln ą ), z d e te k to ra  (rów nież z p e n to d ą  
w ys. częst.) oraz jednego  s to p n ia  w zm oc­
n ie n ia  n is. częst. sprzężonego  oporow o 
z aud ionem  a w yposażonego w p e n to d ę  9-o 
w a tto w ą  bezpośredn io  żarzoną. C ew ki ś red ­
n io  i d ługofalow e, n ie  w y łącza jąc  e lim in a ­
to ra , zasto sow ano  fe rro ca rt. T rzeci zak res  
(fale k ró tk ie )  z cew kam i na  cy lind rach  
tro litu lo w y ch . Lam py w yłącznie  beznóżkow e 
(AF3, AF7, ALI i AZ1). G łośn ik  dynam icz­
ny  dużej m ocy (P o łto n  DW2). A gregat z izo­
lac ją  ca litow ą . S k rzynka  o spec ja ln ie  do­
b re j ak ustyce . W końcu  w łaściw y dobó r in ­
n ych  części i now oczesny  m ontaż  d o p e ł­
n ia ją  całości.

Rys. 1 p rzed s taw ia  szem at ideow y od­
b io rn ik a . P rzejdźm y go pobieżn ie , zaczy­
n a jąc  od an ten y . Do p o łączen ia  z a n te n ą  
m am y 3 g n ia z d k a : A, (dla m iejscow ości ze 
s ta c ją  loka lną), A, (używ ane gdy n a jb liż ­
sza rad io s tac ja  nie g ra , lub  zn a jd u je  się 
n a  ty le  da leko , że n ie  p rzeszkadza) oraz 
A 3 ( jak  A i, lecz d la  a n te n  w y ją tkow o  d łu ­
gich). N orm aln ie  w inno  się używ ać an te n y  
najw yżej 15 m długości, zato  m ożliw ie w y­
soko zaw ieszonej. W tedy odb io rn ik  da 
m ak sim u m : dużą ilość s tac ji, p rzy  dobrej 
se lek tyw nośc i.

Z aznaczyć należy, że jak k o lw iek  now y 
e lim in a to r „AH“ (na  rys. 1 : EL) m a b a r­
dzo s tro m ą  k rzyw ą rezo n an su  i w sk u tek  
tego  n ieznaczn ie  ty lk o  o s łab ia  odbiór s ta ­
cyj zag ran icznych , n iem nie j o p łaca  się 
Często używ ać gn iazda  an tenow ego  A2 (z po ­
m in ięciem  e lim in a to ra ), gdy lo k a ln a  s ta c ja  
audycję  zakończy  a chcem y s łu ch ać  stacy j 
o fali zbliżonej do lokalnej.

O p isany  o d b io rn ik  je s t  trzyzakresow y. 
Na falach  k ró tk ic h  je d n a k  nie p om in ię to  
w zm acniacza w ys. częst., ja k  to  s ię  często  
rob i, lecz uży to  go i to  w ch a ra k te rz e  
w zm acniacza s tro jonego  (n ie  aperiodyczne-

go). D aje to  w zrost czu łości a ze w zględu 
n a  n ie o s tre  s tro je n ie  się  obw odu w e jśc io ­
wego n a  fa lach  k ró tk ic h , z es tro je n ie  od­
b io rn ik a  po zm o n to w an iu  n ie  p rzed s taw ia  
tru d n o śc i. Nie m a p o trzeb y  w yłączać  cew ek 
średn io  i d ługofalow ych  przy  odbiorze fal 
k ró tk ic h , gdyż d a ją  one z rów noleg le  za ­
łą cz o n ą  cew ką k ró tk o fa lo w ą  w ła śn ie  po ­
trz e b n ą  sam o indukcję  w ypadkow ą, a szkod­
liw ą (ze w zględu za zw ężenie zak resu ) po­
jem ność  w ła sn ą  m ają  m in im alną . T ak a  zaś 
budow a o d b io rn ik a  w ym aga p ro s tego  p rze ­
łą c z n ik a  i zapew nia  znaczną  se lek tyw ność  
n a  najw ażn ie jszym  zak res ie  fal średn ich , 
przez p o łączen ie  n a  s ta łe  ag reg a tu  z cew ­
kam i średn io falow yin i (L3 i L6), bez oporów  
sty k o w y ch  ew en tu a ln ie  w łączonego po 
drodze dodatkow ego  p rze łączn ika .

P o ten c jo m e tr P z u k ład em  oporów  
R., -j- R3 um ożliw ia reg u lac ję  siły  g łosu , 
przez zm ianę  u jem nego  n ap ięc ia  s ia tk i 
p en to d y -se lek to d y  V! a tym  sam ym  zm ia­
nę  w zm ocn ien ia  przez lam pę tą  u zy sk an e ­
go. W obw odzie anodow ym  te j lam py zn a j­
du je  się d ław ik  DL oraz opór odsprzęga- 
jący  R4.

U kład  au d io n u  norm alny . R eakcja  
Schnella , przez co w a rto ść  u k ła d u  f i l t r a ­
cyjnego R7 -f- Ci* m niej k ry ty czn a . Uwagi 
co do cew ki k ró tk o fa lo w ej tu  te  sam e, co 
przy  w zm acniaczu wys. częst.

K o n ta k t „5“ p rze łączn ik a  falow ego k o ­
n ieczny , gdyż w przeciw nym  w y p ad k u  p rą ­
dy szybkozm ienne p rze jść  by m usia ły  przez 
część cew ki L6 o s to su n k o w o  znacznej, jak  
d la  fa l k ró tk ic h , sam o indukcji.

G niazda „GR" um ożliw iają  za łączenie  
a d a p te ra  gram ofonow ego, p rzy  czym  dla 
regu lac ji siły  g ło su  u ty ć  należy  p o ten c jo ­
m e tru  w budow anego  w ram ię  ad ap te ra . 
S iła g ło su  przy  rep ro d u k c ji m uzyk i g ram o ­
fonow ej z p ły t je s t bardzo  znaczna, dzięki 
zasto so w an iu  n a  p ierw szym  człon ie  w zm oc­
n ie n ia  p en to d y  w ys. częst. AF7. U m ożliw ia 
to  n aw e t p rzy  użyciu  słabego  ad ap te ra  
p e łn e  w y ste ro w an ie  pen to d y  końcow ej, 
k tó ra  w ów czas oddać m oże p onad  3 W 
m ocy n. cz. do g ło śn ik a .

O pór Rr, służy  do u zy sk an ia  m ożliw ie 
s ta łe j re ak c ji na  całym  zak res ie  średn io - 
falow ym . J e s t  to  bardzo  w ygodne. Z asad­
niczo w arto ść  tego  opo ru  dobrać  należy 
ek sp e ry m e n ta ln ie , zaczyna jąc  od — 5.000 Si 
i idąc w dół. P rzy  n iek tó ry ch  cew kach  fa ­
brycznych  i n iek tó ry ch  egzem plarzach 
lam p udaje  się  fak ty czn ie  uzyskać  reak c ję



Rys. 1.

Spis częśc i objętych  szem atem :

C16 — 1 |xF 1.000 V 
C17 — 3.000 cm
C,ls — 8 |xF 450 V, e lek tro lity czn y  
Cj9 — 8 [jlF 450 V, e lek tro lity czn y  
C20 — 25 pF 25 V, e lek tro lity czn y  
R4 — 300 Cł 1 \  W 
R, — 30.000 Si 1 \  W 
Ro — 40.000 Si 1 \  W 
R4 — 5.000 Si 1 \  W
R* — w o d b io rn ik u  m odelow ym  600 Si 

1 \  W, b ez in d u k cy jn y  (ob. te k s t)
R0 — 1 m Si I i/2 W 
R, — 30.000 Si 1 \  W 
R8 — 2 m ii 1 '/2 W 
R0 — 300.000' Si 1 % W 
Rio — 50.000 Si 1 \  W 
Ru — 0-7 mSi \  W 
Ria — 400 Si 1 \  W
P — p o te n c jo m e tr 10.000 Si, w iększy  m odel 
EL — e lim in a to r fe r ro c a rt „AH“
TRt — tra n s fo rm a to r  sieciow y np . „P o lton" 

DAŻ 40040 (zob. uw agi w  tek śc ie ) 
TR-2 — tra n s fo rm a to r  w yjściow y z p en to d y  

9 W n a  g ło śn ik  GL 
GL — g ło śn ik  dynam iczny  n a d a ją cy  się do 

p racy  z p e n to d ą  9 W, np. „P o łto n "  
DW2, w zbudzenie  140 V 50 mA 

W — w yłączn ik  sieciow y, sprzężony  z P 
Ż — 3 żarów eczki ośw ie tlen iow e do sygna­

lizac ji zm ian zak resów  
DL — d ław ik  wys. cz. w dobrym  g a tu n k u  

(najlep ie j sekcy jny ) d la  fal od 20 -r- 
2000 m 

Vi — AF3 
Vj — AF7 
V3 — ALI 
V4 — AZ1

Lj, Lo, L3, L4 — dw uzak resow y  zespół w ej­
ściow y fe r ro c a rt („AH“ F52)

L5 — w ejściow a cew ka s ia tk o w a  d la  fal 
k ró tk ic h  : 7 zw. d ru tem  gołym  cj> 1 •%, 
n a  cy lindrze tro litu lo w y m  cjj 25 
d ługość uzw ojen ia  15 

L6, Lt , Ls, L9 — dw uzakresow y zespó ł au- 
d ionow y fe r ro c a rt („AH“ F54)

Li o — aud ionow a cew ka s ia tk o w a  d la  fal 
k ró tk ic h , w y k o n an ie  ja k  L5 (zak res  
od 20 -i- 50 m)

Lu — cew ka re a k c y jn a  k ró tk o fa lo w a , 5% 
zw. d ru tem  ^  OT5 "“m  w  jedw ab iu , 
n aw in ię te  m iędzy zw ojam i Li0, za ­
czynając  od s tro n y  po łączone j z k a ­
to d ą

Lw — uzw ojen ie  w zbudzające g ło śn ik a  GL 
Ci — 50 cm b ez indukcy jny  
C*2 — 50 cm bez in d u k cy jn y  
C3 — 500 cm obro tow y, n a  w spólnej osi

z C9 (ag rega t podw ójny w  b. w yso­
k im  g a tu n k u )

C4 — tr im m er zam on tow any  n a  agregacie 
C5 — 1 |xF 750 V
C6 — 1 (J.F 750 V
C, — 0-1 |aF 1000 V
C8 — 50 cm bez indukcy jny  
C9 — 500 cm obro tow y, n a  w spó lnej osi

z C3
C10 — tr im m er zam on tow any  n a  ag regacie  
Cu -  1 0 0  cm 
C12 — 1 p-F 750 V
Ci3 — 500 cm obro tow y  z d ie lek try k iem  

s ta ły m , ale w w ysokim  g a tu n k u  
C)4 — 50 cm 
C15 — 1 0 .0 0 0  cm



jed n ak o w ą  n a  całym  zak res ie  sk a li C9, 
przez co uzysku je  się s tro je n ie  jedno- 
skalow e, podobne do s tro je n ia  w superhe- 
te ro d y n ach .

P ozosta łe  części o d b io rn ik a  w łaśc iw e­
go n ie  p rzed s taw ia ją  niczego osobliw ego. 
N adm ien ić  ty lk o  należy , że R13 to  opór 
odsprzęgający , zaś k o n d e n sa to r  C17 służy 
do złagodzen ia  w ysok ich  tonów , faw ory ­
zow anych  przez p en to d ę . W artość  jego nie 
je s t k ry ty czn a  i m ożna go dob rać  e k sp e ­
ry m en ta ln ie , zależn ie  od pożądanego  tim - 
b re  g łosu  odb io rn ik a .

Z asilacz zasto sow ano  w odb io rn ik u  
w ysokonap ięc iow y , co daje  oszczędność 
m iejsca i kosztów . M ianow icie zam iast d ła ­
w ik a  uży te  je s t uzw ojen ie  w zbudzające 
g ło śn ik a . Poniew aż daje  ono sp ad ek  n a ­
p ięc ia  140 V*), tra n s fo rm a to r  sieciow y TR,

Ryc. 2.
O d b io rn ik  w idziany  od ty łu , po od jęciu  
ty lne j śc iany , w k tó re j p rzew idziane  są  
o tw ory  d la  w en ty lac ji i d o stępu  do g n iaz­
dek  an ten o w y ch , uz iem ien ia  itd . W idać od 

lew ej la m p y : AZ1, A LI, AF7 i AF3.

daw ać m usi 2 X  400 V. Po od liczen iu  je sz ­
cze sp ad k u  n ap ięc ia  — 16 V n a  R ,, ( =  
u jem ne nap ięc ie  s ia tk i V3) d o stan iem y  na  
anodę V3 — 250 V.

T ran sfo rm a to r TR4 po siad ać  p o w in ien  
dw a uzw ojen ia  „2 X  2 V “ : jedno  obciążone 
je s t 1A lam py  AZ1, d rug ie  żarzen iem  A F3-f- 
AF7 -f-A L l, czyli p rąd em  2’4 A , p lu s ośw ie­
tle n ie  sk a li (może być ty lk o  je d n a  żaró- 
w eczka ko lo row a 0'3 A, zależn ie  od typu  
skali). P oniew aż zna jdu jące  się  w  h an d lu  
tra n s fo rm a to ry  sieciow e 2 X  400 V m ają  
zaw sze uzw ojen ie  ża rzen ia  lam p o d b io r­
czych ob liczone na  p rąd  znaczn ie  w iększy

*) P rzy p rądzie  50 mA. P rzy m niejszym  
p rądz ie  p ro p o rc jo n a ln ie  m nie j. T rzeba  je d ­
n a k  liczyć, że p e n to d ą  końcow a pob ie ra  
(anoda  -j- s ia tk a  o s łonną) — 40 mA, AF7 
o raz  opory  P -j- R3 +  R3 k ilk a  mA, zaś AF3 
zależn ie  od u s ta w ie n ia  P  od 0'5 do 8’5 mA.

niż 2'7 czy 3A, m ożna w ięc śm iało  nabyć 
tran sfo rm ato r** ) z uzw ojen iem  2 X  400 V 
40 mA (zam iast 2 X  400 V 50 mA) a  to  p o ­
n iew aż sum a m ocy i ta k  n ie  będzie  p rze ­
k roczona , zaś d ru t uzw ojen ia  w y so k o n ap ię ­
ciow ego ze w zględów  k o n stru k cy jn y ch

Ryc. 3.
G otow y o d b io rn ik  w idziany  od przodu.

g rubszy  je s t przy  ta k  m ałych  p rąd ach , niż 
w y n ik a ło b y  to z dopuszczalnej gęsto śc i 
p rąd u . N agrzan ie  tra n s fo rm a to ra  n ie  p rze ­
k roczy  za tem  dopuszczalnej g ran icy , zaś 
zaoszczędzim y znów  n a  m iejscu i kosztach  
budow y.

A p a ra t m on tu jem y na  m ałym  ch ass is  
(w ym iary  ~  29 X  15 cm !), zbliżonym  w y­
m iaram i do norm  am ery k ań sk ich , a to  
dz ięk i zas to so w an iu  części now oczesnych  
o n iew ie lk ich  rozm iarach . Da to  nam  do­
d a tk o w ą  korzyść w p o stac i k ró tk ic h  p rze ­
w odów. A gregat m on tu jem y  n a  środku , na  
ch ass is . Z lew ej s tro n y  zespoły  cew ek 
średn io  i d ługofalow ych! w i ®*1 k u b k ach , 
z praw ej tra n s fo rm a to r  sieciow y i e le k tro ­
lity . Z ty łu  rzędem  w szy stk ie  lam py. C ew ki 
k ró tko fa low e um ieszczone są  pod ch ass is  
(k tó rego  w ysokość  w ynosić może 6  do 7 cm), 
m ożliw ie da leko  od sieb ie .

Sposób po łączen ia  p rz e łą c z n ik a  w y­
ja ś n ia  szczegółow o rys. 1 .

P rzew ody s ia tk o w e  V7 i V-> oraz an o ­
dow y V, — e k ran o w an e  (k ab e lek  n isko- 
s t ra tn y  !). W szystk ie  po łączen ia  wys. cz. <fo 
b lach y  w obręb ie  cz łonu  w ys. cz. o raz  au- 
d ionu  — m ożliw ie w jednym  p u n k c ie . E li­
m in a to r  zam on tow any  n a  ty lne j p o d p ie ra ­
jące j śc iance  ch ass is , e b o k  gn iazd  a n te n o ­
w ych (At, A-2, A3) i u z iem ien ia  (Z). Nieco 
dalej gn iazda  a d a p te ra  o raz  do ty łu  w y­
prow adzony  szn u r sieciow y. Dwa podw ój­
ne  szn u ry  do g ło śn ik a  w ychodzą gó rą  
chassis.

W szystk ie  p o łączen ia  pod ch ass is  d ro ­
gą  n a jk ró tszą , bez ob liczonych  na e fek t 
„kątów ".

**) O czyw iście ta k ie  rozum ow anie  od ­
nosi się  ty lk o  do so lid n y ch  fab ry k a tó w .



Poniżej guz ika  sk a li s tro jen iow ej d a ­
jem y guzik  C13, z lew ej s tro n y  g u z ik  p rze ­
łącz n ik a , z p raw ej guzik  P (ze sprzężonym  
w yłączn ik iem  W).

S k rzynkę  przew idzieć należy  now o­
czesną, z g ło śn ik iem  z boku . A p a ra t je s t 
p rzez to  n isk i a  n a  d ługość n ie  zab ie ra  
też  zbyt w iele m iejsca. W ygląda zaś n a ­
praw dę este ty czn ie , zw łaszcza jeś li fo rn ie r 
sk rzy n k i dam y np. w 3 k o lo rach . G łośn ik  
m usi m ieć w ła sn ą  (choćby b. m ałą) deskę, 
k tó rą  dopiero  um ocow ujem y do sk rzy n k i 
(ob. ryc. 2 ).

O db io rn ik  p rzed  um ieszczeniem  w sk rzy n ­
ce należy spraw dzić  a n a s tęp n ie  zestro ić . 
S praw dzenie m ożem y ogran iczyć do sk o n ­
tro lo w an ia  raz  jeszcze po łączeń  i p rze łącz­
n ik a  falow ego, n a s tę p n ie  do pom ierzen ia  
w oltom ierzem  o w ysokim  oporze  w ew n ę trz ­
nym  napięć . Z estro jen ie  je s t bardzo  p ro s te : 
o ile ag reg a t k o n d en sa to ró w  zm iennych 
je s t w w ysokim  g a tu n k u , w ystarczy  do­
stro ić  tr im m er C10 d la  śro d k a  zak resu  
średniofalow ego (przy czym tr im m er C4 
u s taw ia  się m. w. n a  połow ę pojem ności*)). 
-W tym  celu  odb ieram y ja k ą ś  n ie  p od lega­
ją c ą  wr danej chw ili fad ingow i a n iezby t 
s iln ą  s ta c ję  w  okolicy  śro d k a  zak resu  
średniofalow ego . O bracam y o strożn ie  śru b ą  
Cio, w y k o n u jąc  rów nocześn ie  m ałe  ru ch y  
w praw o i w lew o sk a lą  ag reg a tu  (reak c ja  
raczej co fn ię ta !), aż do o trzy m an ia  n a js il­
n iejszego  odbioru . P u n k t te n , je s t dość

*) O ile chcem y p rze su n ąć  nieco za­
k re s  odb ie ranych  fal, m ożna u s taw ić  C4 
też  inaczej, d o s tra ja ją c  po tem  ja k  p o d a­
no Cjo.

Bal Polskiego Radia. P o lsk ie  Radio zgo­
to w ało  sw ym  słućhaczom  m iłą  n ie sp o d z ian ­
kę  k a rnaw ałow ą. Oto d n ia  30 s tyczn ia  br. 
o godzinie 19 m in. 45 rozpoczyna się w ie l­
k a  w ieczorn ica tan ec zn a , k tó ra  będzie 
trw a ła  przez 5 godzin. Do ta ń c a  b ęd ą  p rzy ­
g ryw ały  ko lejno  : m ała  o rk ie s tra  Polskiego 
R adia, k a p e la  ludow a, w ileń sk a  o rk ie s tra  
sa lonow a oraz o rk ie s tra  lw ow ska T adeusza 
S eredyńsk iego .

T a now ość program ow a, zasto so w an a  
po raz p ierw szy  w naszej rad io fon ii, sp o tk a  
się zapew ne z u zn an iem  naszych  ra d io s łu ­
chaczy, k tó ry m  pozw oli zorgan izow ać w tym  
d n iu  szereg  zabaw  tan eczn y ch , zw łaszcza 
n a  dalek ie j p row inc ji, w oko licach  odda lo ­
n y ch  od w iększych  cen trów .

P rag n ąc  po łączyć p rzy jem ne z poży­
tecznym , zw raca się  P o lsk ie  R adio do 
w szystk ich  organizacy j i stow arzyszeń  oraz 
osób p ry w atn y ch , by organ izow ały  zabaw y 
tan eczn e  przy  dźw iękach  m uzyk i rad iow ej 
a  eały  dochód z ty c h  im prez p rzeznaczyły  
n a  rzecz funduszu  pom ocy zim owej b ez ro ­
bo tnym .

Za najlepsze  w y n ik i te j akc ji p rzezn a­

k ry tyczny . Na fa lach  d ług ich  i k ró tk ic h  
o d b io rn ik  n ie  w ym aga już dodatkow ego 
ze s tra ja n ia .

O ile chcem y zestro ić  a p a ra t b a r d z o  
d o k ład n ie  (co w  o d b io rn ik u  dw uobw odo- 
w ym  n ie  daje  spec ja lnych  korzyści!), m u­
sim y użyć już o scy la to ra  pom ocniczego 
i zasto sow ać k o rek c ję  k ą to w ą  (sek to row ą) 
ag reg a tu . D la fal d ług ich  zaś przew idzieć 
m ożna osobne dw a tr im m ery  np. po 50 cm 
rów noleg le  do L4 i L7 w łączone. M ożna 
rów nież dob rać  d rogą  próbnego  szybkiego 
ro z s tra ja n ia  C4 o p ty m aln ą  ilość zwojów 
cew ki k ró tk o fa lo w ej L5.

O ile na  falach  k ró tk ic h  nie o trzy m u ­
jem y reak c ji, należy  przerzucić  końców ki 
cew ki reak cy jn e j Ln .

O d b io rn ik  m odelow y w y k o n an y  przez 
a u to ra  d aw ał n a  k ró tk ie j a n te n ie  zew n ę trz ­
nej odb ió r k ilk u n a s tu  stacy j średn io  fa lo ­
w ych w dzień, zaś w szystko  zasadniczo , co 
m ożna odebrać, w ieczorem . Na k ró tk ic h  
fa lach  daw ał g ło śny  odb ió r kon certó w  am e­
ry k ań sk ich . P rzy  tym  se lek ty w n o ść  dzięki 
częściom  now oczesnym  i s ta ra n n e j bu d o ­
w ie b y ła  rzędu  dobrych  odb io rn ików  3-ob- 
w odow ych. M ianow icie przy  p racy  n a  an ­
ten ie  zew n ętrzn e j w  odleg łości 1 '2  k im  od 
now ej 50 kW  rad io s tac ji lw ow skiej P. R. 
o d b ie ran o  bez zaburzeń  B u k aresz t i K a to ­
w ice, zaś z lek k im i p rzeszkodam i n aw e t 
M ed io lan ! B rzm ienie g łosu  n iezrów nane , 
jak  zw ykle na  a p a ra ta c h  dw uobw odow ych.

O dbio rn ik  p racow ał też bardzo  dobrze 
n a  k ró tk ie j a n te n ie  pokojow ej.

Ja n  Z iem bicki 
SP 1A R .

cza P o lsk ie  Radio w iele  cennych  nagród . 
Do dn ia  10 lu tego  1937 należy  p rzes łać  do 
Polsk iego  R adia, W arszaw a I, M azow iecka 
5, zaznaczając n a  koperc ie  „K onkurs K a r­
naw ałow y", szczegółow y opis u rządzonej 
zabaw y i p o d a ć :

a) ceny b ile tów  w s tę p u ; b) liczbę osób 
n a  zab aw ie ; c) sum ę u z y sk a n ą ; d) m ie j­
scow ość gdzie zabaw a odby ła  się.

Rozwój radiofonii przewodowej. Szwedz­
k ie  R adio  założyło  w m iejscow ości K arls- 
h am m  in s ta lac je  rad io fo n ii przew odow ej, 
dz ięk i k tó ry m  ab o n en c i c e n tra l rad iow ych  
b ędą  mogli odb ierać  ca łk o w ity  p rogram  
bezpośredn io  z sieci te lefon icznej. S łu ch a­
cze b ędą  m ieli do w yboru  trzy  program y. 
O becnie is tn ie je  zam iar u rząd zen ia  podob­
nych  in s ta la c ji w  oko licach  górzystych , 
w  k tó ry ch  odb ió r zw yk łą  d rogą  rad io w ą 
je s t bardzo  u tru d n io n y .

R ad io fon ia  fra n c u sk a  o rgan izu je  rów ­
nież rad io fo n ię  przew odow ą, z k tó re j b ęd ą  
k o rzy s ta li abonenc i te le fo n iczn i w  o środ­
k a c h  p rzem ysłow ych , w k tó ry ch  odb ió r b y ­
w a zak łócony .

NOWINKI.
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Tel. 2-05-97. K on to  P . K. O. N r. 2366.

NAJLEPSZYM PODRĘCZNIKIEM

KRÓTKOFALARSTWA
jest

K om plet R oczników  
KRÓTKOFALOWCA POLSKIEGO

Ceny Roczników: 1929 (bez nru 1) 4‘— zł, 1930 5'— zł, 
1931 5 - -  zł, 1932 (bez nru 3/4) 4'— zł, 1933 5 — zł, 

1934 5 — zł, 1935 6 -  zł.

Przy zamawianiu pojedynczych roczników dołączyć porto: 
50 gr od jednego rocznika, 60 gr od 2 roczników.

Część Roczników na wyczerpaniu! Wpłaty uskuteczniać 
należy na konto P. K. O. „Lwowskiego Klubu Krótkofalow­
ców" Nr. 508.705 z wyraźnym zaznaczeniem celu wpłaty.
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